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H |Temlswdziej nicspodziewanem było to po 
0 SPUTZE polske-czeskim. DF R NIE age bór ile że w dni cza- 
p pageh istnienia monarchii austro-wegierskiej 
Od b. posia Zygmunta Lasockiego otrzy- | nastąpiło było bardzo znaczne zbliżenie i 
mujemy następujące Uwagi: współdziałanie obu narodów. 
Zmuszeni jesteśmy walczyć na trzy fronty Usprawiediinionia na to niema. Możcby 
o nasze granice z wrogami. z których Ka- |praj kontaktu pomiędzy rządami i przed- 
żdy jest liczebnie od nas silniejszy. SZCZĘ- | stawicielami obu narodów, pewien zamęt, 
śliwym jednak dia nas zbiegiem okoliczno- który panował podówczas w prowadzeniu 
ści zagrożeni są oni z zewnątrz i w znacznej | naszej polityki zagranicznej mógłby dostar- 
mierze ubezwładnieni wewnętrzną anarchią. czyć co najwyżej jakich okoliczności łago- 
Dzięki waleczności i poświęceniu naszych o- | dzących. W polityce jednak sentymentom 
chotników przebyliśmy szczęśliwie majcięż- | pię można dawać rozstrzygającego głosu. Na- 
sz dia nas chwiie. Dziś, gdy nareszcie prze- |jęży gię nam bezsprzecznie zadośćnczynie- 
prowadzono pobór i przybywa armią Halle- | wne od Czechów za wyrządzoną nam kiży- 
ra, stoimy militarnie o wicie silniej, jak przed wde i spełnienie naszych słusznych żąda, 
paru miesiącami, uporządzowawszy też na- przytem jednak zapominać nie można, że 
sze stosunki wewnętrzne. Nie wjniką z tego | bardzo silne interesy obopólne wukazują na 
jednak bynajmniej konieczność, byśmy 1 DA | potrzebe porozumienia się i współdziałania 
czwartym froncie spór 0 nasze dobwe prawa | gpu narodów. ZYGMUNT LASOCKI. 


do Spisza, Orawy, okolie Czaczy, a przede- 
Mienie kadcelne wobec reformy zgraj 


wszystkiem o Cieszyńskie orężem rozsttzy- 
gali, zwłaszcza, jeżeli jest możliwem spra- 
List do Redakcyi, 
Odebrać ostatni zagon probostwam. kościo- 


wę ugodowó załatwić. 
Przedmiot sporu naśzcgo z Ozechami, acz- 
kolwiek bardzo ważny, pod względem jednak 
łom i klasztorom, bo to dobra „martwej rę- 
ki”, takie wiadomości nadchodzą z Warszawy 
z posiedzeń komisyi reformy agrarnej. Zrobić 


terytoryalnym i liczby ludności iest bez po- 
równauia mniejszy. jak nasze powierzchnie 
tarcia z Ukraińcami, bolszewicką Rosyą 
i Niemcami. r pm . . |proletaryuszem bezrolnym księdza w imię o- 
Są dane, że co do Spisza, polskiej części |prą ludu, a natomiast tymi kilkunastu, czy 
Orawy i okolic Czaczy Czesi uwzględnią |kirkudziesięciu morgami obdzielić kilka familii 
bezrolnych. Że kościół nasz polski, mający ol- 
trzymie zasługi wobee ojczyzny naszej, nasze- 
go ludu, jego postępu oświatowego, a nawet 


| 
| 


przeważną część naszych żądań. Pozostaje 

Jieszyńskie. Na powiat bielski, w którym 

mają zaledwie 1% ludności, Czesi na. seryo 

nie reflektują. Polacy, w toku różnych per- |; polnego, popierał zawsze istotne potrzeby na- 
traktacyi, oświadezali gotowość zrzecz6nia |szggo narodu, to rzecz dła nieuprzedzonych 
się pretensyi do powiatu frydeckiego, Z WY- |znana. I dziś przedstawiciele naszego episkopa- 
jątkiem gminy Gruszowa. W powiatach cio- |tu, zapewne w porozumieniu z Rzymem, zano- 
szyński i frysztackim zależy Czechom w rze- | wiedzieli w liście pasterskiem wspólnym, że w 
czywistości na linii kolejowej prowadzącej | sprawie reformy agrarnej chcą iść narodowi na- 
przez Cieszyn, Jabłanków do północnej Sło- |szemu chętnie w ustępstwach aż do granicy, 
watzyzny i na Zagłębiu węgłowem. Idzie tu |którą wskaże rozumne potrzeba ziemi dla ludn, 
o około 60 gmin niemal wyłącznie czysto ją z drugiej strony, jeśli dia duchowieństwa za- 
polskich, albo o znaczuych  większościach | pgzpieczona będzie dostateczne zaopatrzenie z 
polskich. Przedmiot ten sporu dałby się je- |innych źródeł, jakimi państwo rozporządzać 
dnak tak terytoryalnie, jak też i pod wzglę- | może- Czy i jakie pertraktacye odbywały się, 
dem liczby ludności znacznie zredukować, łub odbywają między kościołem a państwem, 
gdyby się Czesi zdecydowali przeprowadzić | względnie rządem, czy konetytuancie nie jest 
kolej do północnej Słowaczyzny na teryto- |pie wiadomem, to jednak jest pewne, że ani 
ryum powiaty. frydeckiego. Wybudowanie | społeczne potrzeby naszego ludu, ani dobro ca- 
trasy około 30 km. jest oczywiście kwestyą |ługo narodu nie wymagają zepełnego wywła- 
milionów koron. Kwota ta nie może jednak |gzczenia bezpłatnego, czy odpłatnego gruntów 
żadnej roli odgrywać, gdy idzie o załagodze- | plebańskich i kościelnych, co więcej bardzo po- 
nie sporu pomiędzy dwoma narodami i zgo- | ważne racye BĄ przeciw temu zupełnemu wy- 
dna ich współżycie na przyszłość. właszczeniu. 

Najtrudniejszą jest kwestya zagłębia wę-| Dobro ludu ma wymagać wywłaszczenia 
glowego. Czesi twierdzą, że jest ona dla nich |gruntów płebańskich, tymczasem rzecz ma się 
żywotną, a i my także bez węgla i koksu |przeciwnie, dobro ludu rolniczego właśnie wy- 
z tego Zaglębia żadną miarą obejść się nie |maga, aby gospodarstwa plebańskie mato-fol- 
możemy. Idzie nam tu i o ludność silnie u- |warkowe od kilkunastu do kilkudziesięciu mor- 
świadomiomą narodowo i o interesy ekono- |gów zatrzymać, Wszelkie już dziś, choć wywła- 
miezne pierwszorzędnej wagi. Wszelkie u- |szczenia przymusowe dworów jeszcze nie na- 
stęnstwo na tyn: nunkeie jest. niezmiernie tru- |stąpiły — są, zwłaszcza w Zachodniej Galicyi 
dne, a jednak sadzę, Że i tu, przy obopólnej jeałe okolice, gdzie niema żadnego obszaru 
dobrej woli, możiiwem jost pewne rozgrani- | większego. Niema więc warsztatu rolnego, 
czenie i uwzględnienie wzajemnych intere- |gdzieby stosowane nowe postępowe środki w 
sów przez uklady bandlowe co do dosiar- |1olnictwie, gdzieby nasz lud mógł widzieć i w 
czania węgla i koksu, A na porozumieniu się |danym razie zaopatrzyć się w nowe odmiany 
powinno zależeć tak nam, jak i Czechom. |zbóż, ziemniaków i t. d. Milami niemasz ża- 
Oha państwa otoczone są nieprzyjació!mi, |dnej chlewni zarodowej rasowej, buhajów, a 
chwilowo może ubezwładniony:ni. którzy je- | małorolny rolnik 10-morgowy nie może, a czę- 
dnak nie łatwo wyvrzekną się swoich preten- |sto i nie ehce, lub nie umie tem się zająć. Z 
syi do teiytoryów o milionach mieszkańców |upadkiem gospodarstw plebańskich upadnie w 
i niezmiernych hogzctwach ekonomicznych. |wiełu wsiach praca w Kółkach rolniczych, bo 

Historya, a w szczególności historya csta- | ksiądz, nie rolnik, nie będzie miał podniety ani 
tniej wojny, wskazujo na wielką siłę żywo- interesu, a często wiedzy i praktyki w tych ra- 
tną Niemców. Jestem przekonany, że się | mach, „którą daje gospodarowanie bezposrednie 
wkrótce skonsolidują wewnętrznia a przy |02 roli. Gdzież ubodzy, których nigdy nie bra- 
nadarzającej się sposobmości' zreorganizują |knie, zarobią sobie w lecie i zimie śędzie de- 
militarnie. Z państw tworzących obecnie | kupią paszy? Ja już dziś po rozparcełowaniu 
koalicyę przeciwko nim, Włochy nie miały obszaru dworskiego w Szerzynach, słyszę gło- 
i nie mają poważniejszych sprzecznych inte- jSY: „jednak dwór był potrzebny, człowiek za- 
resów z państwem niemieckiem, a z tytułu |"0bił, miał gdzie dokupić zboża, słomy i siana, 
spadku po Austryi, która prawdopodobnie | miał gdzie doprowadzić swoją krowinę, ezy 
prędzej czy później połączy się z Niemcami, |ŚwinFę, a dziś tego wszystkiego niema, trzeba 
mogłyby powstać tylko spory o Meran i Bo- szukać tych rzeczy daleko i to trudno dostać” 
zen, o ileby je Włochy zagarneły. Anglia Co będzie, gdy znikną ostatnie kilkudziesięcic- 
i Ameryka nicba wem się wycofają pod wzglę- |"orgowa obszary? Zyska kilką, a stracą setki 

„ dem militarnym z kontynentu. Pozoztaną rodzin na tem! Nie mówię już o tem, że po wy- 
najbardziej interesowane, obok nas, w sto- | Właszczeniu gruntów piebańskich mugi lud no- 
sunku do Niemiec, Francya i Czechy, po |we: w innej postaci przyjąć ciężary, aby utrzy- 
części i Jugosiowianie. Czechy oczywiscie | mać durkowieńetwo, tc bez Fsiędza i kościcia 
bardziej od nas zagrożone, ponieważ w Po|- ||ud nasz katolicki żyć rie będzie. 
sce będą tylko w niektórych okolicach po-| Mówią wnioskodawcy, że jest taka wola lu- 
ważaiejsze mniejszości niemieckie, podczas, |du. Í te wielka mepruwda. Miałem właćnio w 
gdy Czesi posiadać. będą znaczne terytwrya |dniu 27 kwietnia zgromadzenie ludowe, gdzie 
o zwartej ludności niemieckiej. Unikać na- |między innemi sjsavśmi i tę o wywłaszczeniu 
leży konfliktów z Niemcami, ale o greżą- |gruntów plebańskich omawialiśmy. Lud nietyl- 
cem niebezpieczeństwie zapominać nie mo- |ko nie pragnie, ale wprost jest przeciwny wszel- 
żna. Czyż w tych stosunkach wzajemny in- |kieinu wywłaszczeniu gruntów plebańskich i 
tares nie wskazuje na potrzebę porozumienia | kościelnych kilkunasto i kilkudziesięcio-morgo- 
się Polaków z Czechami? Chwilowo prze-|wych. Jakto, mówią, przodkowie nasi robili 
mawiają przeciwko temu, oprócz kwestyi |fnndacyc (nietylko dwory, ale i chłopi) w 
spornych w Cieszyńskiem, uczucia nasze gruntach na utrzymanie kościoła i* duchowień- 
podrażnione w wysokim stopniu postępowa- Istwa, a my mamy świętokradzko wbrew wei, 
niem Czechów, a w szczególności ich na- | czy mimo woli kościoła te grunta zabierać? Na 
padem na Śląsk w chwili tak dla nas cięż- |to się wzdryga sumienie ehrześcijańskie ludu. 
kiej, jak niemal czasy „Potopu“ za Jana |] dziś jszeze, gdzie się tworzyły parafie w o 
Kazimierza i rozbiorów, gdy. wszyscy nasi | statnich czasach, m. p, w Olszynach, chłop nasz 
sąsiedzi wpadali w granice Rzeczypospoli- | zabiegał nietylko o to, aby wystawić kościół, 

tej, a w niej samej panowało rozprężcnie. | plebanię, ale troskał się też i o to i nie szeze- 
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sx kosztów, aby pleban miał bodaj kiłka, lub 
kilkanaście morgów dla siebis. Jaxżeby bez 
tego żył na wsi, w obecnych stosunkach? — 
srl Po prostu rolniczy nasz Id nie rozu- 
mie plebanii bez gospodarstwa rolnego, a gdy 
się zdarzy, że ks. pleban całkiem nie prowmłzi 
gospodarstwa, to wprost ;orszą się tem ludzia 
i nie mogą tego zrozumieć, 

Nie woła ludu tego żąda, tylko zła wola 
agitatorów wszelkiego typu, nienawiść "do ko- 
ścioła i duchowieństwa każe im korzystać z 
zamioszania ogólnego, przytem wielu różnych 
fircyków, którzy z rolnictwem i ludem nic nie 
mają wspólnego, obiecuje sobie grube docho- 
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ściół, wzbogacić siebie, a otumanić ehłopa, że 
to dla jego dobra się robi — to jest właściwa 
podstawa i przyczyna tych wniosków. Że je- 
dnak niebezpieczeństwo jest groźne, trzeba lu- 
dowi otworzyć Gczy i przez tysiące wieców pa- 
rafialnych i protestów okazać naszej konstytu- 
ancie, jaka jest właściwa woła milionów nasze- 
go ludu, a nic garści agitatorów., Więc do pra 
cy, bracia kapłani, póki czas! 


KS. MICHAŁ SIDOR 


Szerzyny. Dzickan łat. 


Przed nowym atakiem Niemiec. 


Poznań, P. A. T. Komunikat z dnia 23 b. m. 

Front północny: Pod Tarkowem, Smogorze- 
wem i Antoniewem ogień artyleryi niemieckiej. 
Pozatem zwykła strzelanina, 

Front zachodni: Kamionną ostrzeliwała po 
północy artylerya niemiecka. Na całym from- 
cie w dalszym ciągu ożywiona działalność wy- 
wiadowcza patroli niemieckich, Pod Chobieni- 
cami i Grojcem ogień miotaczy min. 

Front południowy: Na odcinku rawickim i 
kępińskim  odparto liczne patrole niemieckie. 
Pozatem spokój. Na całym obszarze poza fron- 
tem bojowym niemieckim odbywa się w Osta- 
tnich czasach bardzo znaczny ruch transporto- 
wy wojsk niemieckich, które nieprzyjaciel prze- 
rzuca na granice Poznańskiego. Uchodźcy z 
okolic polskich, zajętych jeszcze przez Niem- 
ców donoszą p szykanach i pwałtach, dokony- 
wanych przez gromadzące się wojska na bez- 
bronnej ludności polskiej, doprowadzonej tym 
postępowaniem do ostateczności Nowe kon- 
centrowanie wojsk z zachodnich okolic Niemiec, 
gromadzenie licznej artyłeryi I materyału wo- 
jennego przed naszym frontem, wszystko to 
wskazuje na zaczepne zamiary nieprzyjaciela, 

Szef sztabu generalnągo: Wroczyński, jene- 
rał-podporucznik. 


Rząd niemiecki chce wojny. 


Warszawa. „Gazeta Poranna” donosi: Otrzy- 
maliśmy s Berlina -dregą przez _Katowiee sze- 
reg wiadomości, rzucających światło na stm- 
sunok Niemiec do Polski Osoba, która je udzie- 
lila, wysłana była w specyalnej misyi z kół 
centrowych do rządu p. Eborta. 

Trzeba za wszelką cenę możliwie najdalej 
przeciągnąć termin podpisania traktatu, a w 
międzyczasie przygotować się na wszystkie e- 
wentualności. 

Sfery, rządzące w Niemczech, mają oddane 
sobie najzupełniej koła finansistów żydowskich, 
a tem samem wpiywy ich są, sięgające dalej 
poza granice samych Niemiec. Celem rządu 
jest sprowadzić „pokój porozumienia”, który 
pozostawiłby Niemcom , terytorye, przyznane 
dzisiaj Polsce, oraz zapewniłby im swobodę ru- 
chów. 

Największem niekezpieczeństwem dla Rzeszy 
jest Polska, Rząd niemiecki, a wraz z nim i ca- 
ły naród musi dążyć do tego, ażchy mięć wol- 
ną rękę na wschodzie w zwalczaniu tego nie- 
bezpieczeństwa. Do osiągnięcia tego celu są 
dwie drogi: jedna — to osłabienie wewsętrzie 
Połski przez wywoływanie strajków i zainętu 
politycznego, jak gospodarczego, druga — u. 
siłowanie osłabienia czynnika polskiego na kon- 
gresie przez wysuwanie koncepcyi państwo- 
wych rosyjskiej, ukraińskiej, litewskiej, przeda- 
wszystkiem zaś sparaliżowanie zabiegów pal- 
skich w Paryżu drogą najrozinaiiszych iuiryg 
w otoczeniu premiera gabineta angielskiego i 
prezydenta Wilsona. 

Rząd niemiecki zdecydowany jest w ostate- 
cznym razie na nową wojnę pod pozorem, 2e 
to naród niemiecki chwycił się w Obronie swo- 
ich praw tego rozpaczliwego środka» Rząd ro- 
zimie, że w najgorszym razie wynik nie bę- 
dzie gorszy od pokoju, jaki mu dzisiaj zgoto- 
wano w Paryżu. 

Jeżeli kto, to tylko Polacy mogą przynieść 
szereg niespodzianek w swojej akcyi wojsko- 
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wej i politycznej, Należy Polakom uiruduić ich 
organizacyę wojskową i wzrastanie prestige`u 
Polski wśród elementów, sąsiadujących z Pola- 
kami. Wojna z Polską jest koniecznością, wo- 
bec której naród niemiecki nchylić się nie mo- 
że i powinien zawczasu zapewnić sobie wolną 
rękę i szanse zwycięskie. 


Napad Niemców na Wieruszów. 


Warszawa. P. A. T. Komisya dla zbadania 
napadu Niemców na Wieruszów ogłasza nastę- 
pujące sprawozdanie: 29 kwietnia b. r. niemie- 
okie władze wojskówe w Podzamczu, odległym 
o pól kilometra od Wieruszowa, zaczęły się u- 
pominać od mieszkańców Wieruszowa o zwrot 
skradzionych tam jakoby w koszarach artyle- 
ryi przez nieznanych sprawców sześć koni, albo 
wynagrodzenia straty w sumie 40 tysięcy ma- 
rek. Zarzut ten nie wytrzymuje krytyki, gdyż 
po godzinie 7 wieczorem w Podzamczu wolno 
ehodzić jedynie wojskowym niemieckim, wobec 
czego trudno przypuścić, aby ze stajni wojsko- 
wej pod okiem warty można było wyprcwa- 
dzić nigepostrzeżenie sześć koni. Posądzenie o 
kradzież mieszkańców Wieruszowa było, zda- 
niem komisyi, jedynie pretekstem do wymor- 
dowania jak największej ilości mieszkańców. 
Ostrzeliwanie było zatem z góry upłanowane 
í nastąpiło w dzień jarmarczny, kiedy w mia- 
steczku znajdowało się kilka tysięcy osób. 
Około południa zaczęły padać na rynck i targo- 
wisko szrapnele niemieckie. Między godziną 
11—12 w południe rzucono na miasto 12 poci- 
Bków armatnich. Niomcy starali się najwidocz- 
niej o to, aby poranić jak największą ilość osób. 
Pierwsze pociski eksplodowały właśnie nad 
punktaini, w których znajdowało się najwięcej 
osób. Kiedy ogarmięci paniką mieszkańcy rzu- 
eli się do ucieczki, Niemcy, którzy dokładnie 
wiedzieli, co się w mieście dzieje, zaczęli Ostrze- 
liwać to ulice, którymi łudneść starała się wy- 
dostać ze sfery niebezpiecznej. W chwili, kie- 
dy to się dzialo, po strenie niemieckiej znaj- 
dowali się jako zakładnicy dwaj obywatele 
Wioruszowa: Leon i Piotr Jakubowscey, ktorzy 
mieli sposobność obserwowania radości Niem- 
ców ze skutecznego ostrzeliwania. Ofiarą tego 
mordu, popelnionega z premedytucyą na nic- 
winnej ludności było 8 ludzi zabitych na miej- 
scu, w tem 4 kobiety i 9-letni chłopiec, a oprócz 
tego było 15 ciężko rannych, z których 2 o- 
soby zmarły, ponadto 80 osób odniosło lżejsze 
rany. Przerażona ludność wysłała kilku oby wa- 
toli Wieruszowa do władz niemieckich z proś- 
bą o wyjaśnienie tej rzezi niewinnej i © zaprze- 
stanie dalszego ostrzełiwania miasta, Atoli 
przedstawienie, że mieszkańcy Wieruszowa nie 
mogą być odpowiedzialni za kradzież koni w 
Podzamezu, okazało się bezskuteczne. Niemie- 
cki komendant wojskowy oświadczył deputa- 
oyi, iż jeżeli konie nie będą zwrócone, albo su- 
ma 40 tysięcy marek zapłaconą, to o godzinie 
5 po południu rozpocznie się bombardowanie 
miasta. Ludność Wieruszowa jest ciągle ogar- 
nięta strachem panicznym, tembardziej, że już 
po wypadkach z duia 29 kwietnia Niemcy no- 
cą ostrzeliwali miasto z karabinów, od czego 
zginęło 5 osób, 14 odniosło ciężkie rany, a 17 
lekkie. Pozatem padło od pocisków 6 koni, a 18 
koni jest poranionych. 


dy, jak się dostaną na likwidatorów dóbr ko- 


Wojska polskie prą narzód, 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 23 maja: 


Front galicyjski: W kierunku na wschód 
i północny-wschód od Stryja wojska nasze po- 
suwają się naprzód. Wszędzie, gdzie tylko stra- 
że tylne nieprzyjacielskie stawiiy opór Został 
on po krótkich walkach przełamany. Wojska 
nasze w tym kierunku osiągnęły linię Bereźni- 
ca—Żydaczów— Brzozdowce — Suchodół- -Toł- 
szczów, przyczem sforsowano przejście przez 
Dniestr i Stryj. Na południowy-wschód od Ka- 
mionki Strumiłłowej zajęliśmy Grabowe, Topo- 
rów, Trójcę. 

Front wołyński: Na całym froncie bez 
zmiany. Podczas ostatnich walk wzięto do nie- 


woli 460 oficerów, w tym 2 generałów i 16 ofi- 
cerów Bztabowych. 

Front litowsko-biatomiski: Poza naszymi Wy- 
padami na posterunki bolszewickie, podczas 
których wzięto jeńców i kuloniioty, na froncie 
bez zmiany. 

Zast. szefa sztabu general.: Haler, pułk. 


Okrążenie pod Stanistawowem? 


Przemyśl. (TeL własny). Według nadesziych 
ta wiadomości, wskutek szeroko zakrejonych 
ruchów strategicznych wojsk polskich, jeden 


z większych oddziałów ukraińskich (mówią o 
kilkunastu tysiącach ludzi) znalazł się na połu- 


dnie od Stanisławowa w Bytuacyi nadzwyczaj 
trudnej, tak, że odwrót tej grupy może doko- 
nać się tylko małymi oddziałkami Podobno 


ścielnych i plebańskich. Zniszczyć księdza i ko- 


|CENY OGŁOSZEŃ 
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miejscowych i zamiejscowych sa IU egzemplarzy 
EDLER 


dowództwo ukraińskie zarządziło rozpuszczenie 
tej formacyi, 


Dalsze zwycięstwa. 


Przemyśl. W  pólnocno-wschodniej Galicył 
zajęły nasze wojska oprócz Radziechowa Busk 
ł posuwają się już pod Brody. Na linii Krasne— 
Tarnopoł ma być już zajęta Jezierna. — W rę- 
ce naszych wojsk wpadły olbrzymie łupy wo- 
jenne, jak broń, amunicya, parki kolejowe 
i wielka ilość jeńców. 


Powstanie Tarnopola i Stryja. 


„Słowo Polskie” z dn. 22 b. m. podaje wia- 
domość, otrzymaną ze sfer wojskowych i od 
osób, przybywających z powiatów świeżo ode 
zyskanych: 

Lud włościański powiatu tarno;olskiego i 0- 
kolicznych powstał zbrojnie przeciw Ukzuiń- 
com. 

Gdy z odezw przez lotników rzucanych lu- 
dność miejscowa dowiedziała się o wiclkien 
zwycioskich walkach wojsk polskich, powsia» 
nie wybuchło od razu w licznyci: punkiach 
kraju. Zapał i radość, mimo balesnych strat, 
nie dadzą się opisać. Ludność włościańska ru- 
ska albo zachowuje się biernie albo idzie z 
nami. 

Tak samo ludność miejscowa w Siryju i w 
Złoczowie w przeddzień przybycia wojsk poł- 
skich rozbroiia oddziały wojsk ukrajuskien. 

W Dawidowie pod Lwowem walnie przyczy» 
niki się do odbicia wsi z rąk ukraińskich chłopi 
polscy, którzy wydobywszy ukryte karabiny, 
rzucili się na oddział ukraiński. W czasie wał 
ki nadszedł oddział wojsk polskich i już wspól- 
nemi siłami wyrzucono nieprzyjaciół. 

Wszędzie młodzież wiejska zgłasza się nia» 
sowo pod broń. Uderza znaczna liczba zgłoszeń 
ludności grecko-katolickiej. 


Obrady Sejmu polskiego. 


Warszawa, P. A. T. Na wczorajszem posis- 
dzeniu Sejmu po pośle Grabskim przemawiał 
pos. Daszyński, który między innymi ©~ 
świadczył: Naród połski wysunał się na czoło 
narodów walczących o wolność. Dziś nasze 
twierdzenia, że gołowi jesteśmy. wy rsce cią 
wojny, nie są dyplomatycznym wybiegiem, od- 
powiadają one głębokiemu poczuciu, które ra- 
zem z prezesem ministrów wołają, dosć wojny: 
Polska razem z caiym światem pragnie pokoju 
(na Bali głosy: Ale nie za każdą cen). Podzię- 
kowawszy prezesowi minisirów za słowa uznam 
nią dla Naczelnika państwa, przemawiał pos. 
Daszyński za uznaniem prawa samostanowie- 
nia narodów w polskiej polityce i za proklan.9- 
waniem pew Słowaczyzny do niepodłczłośri, 
Gdy mowea zaczał mówić o nals*im impcryam 
liźmie, na prawicy zerwała sio burza protestu. 
Dalej wskazywał mowcą, że Lie lzy jego rezo- 
lucyą a rczolucya Grabskiego jest tylko mała 
różnica, mianowicie, że kiedy co do Litwy Sejm 
wyraźnie oświadczył się, że Polska nie wcieli 
do swego państwa tych obszarów na mocy je- 
dnostronnej uchwały Sejmu, to co do Ukraiay 
rezolucya przedstawiona przez p. Grabskiego, 
od tej zasady odstępuje. 

Pos. Głąbiński polemizował z pos. Da- 
szyńskim, przedstawiając, że stronnictwo jego 
dąży również do pokoju, ale nie za każdą cu. 
ną, dopóki nie osiągniemy naszych praw, wujaa 
toczyć się będzie dalej. Dalej odpiurci mowea 
zarzut imperyalizmu, zaznaczając, że oskarże: 
nie tego rodzaju odbije się szerónim ochom 
za granicą. Wreszcie precyzowii moca star 
nowisko swcgo klubu odneśnie do Cieszyna, 
Orawy i Spiszu, domagając się tam plebiscytu, 
Co do ziem byłego Wieikiego Księstwa Litew- 
skiego stronnictwo mowcy nie odmawia lu- 
dziom zamieszkującym te ziemie, nie wyłącza» 
jąc ludności polskiej, prawa samostanowici:ia, 
Stronnictwo mowey nie występowało przeciw 
zasadzie odezwy Naczelnika państwa, locz nie 
zgadza się na sposób przeprowadzenia tej za- 
sady, W sprawie Galicyi wschodniej mowea 
staje na stanowisku rezolucyi większości, ©- 
świadczując, że Polska winna mieć wspólne 
granice z Rumunią, przez nią zaś wolną drogę 
do morza Czarnego. 

Na tem dyskusyę odroczono do dnia dzisiej- 
szego. 


DZISIEJSZE POSIEDZENIE. 


Warszawa, P. A, T. Posiedzenie Sejmu za- 
częło się dzisiaj o godz. 4 po pol. Do odczy» 
tania wniesionych interpelacyi przystąpiono ©d- 
razu do drugiego panktu porządku dziennego, 
to jest do dalszej dyskuryi nad ekspose pro- 
miera Paderewskiego. 

Pos. Rataj oświadczył się za federacyq z 
Litwą. W sprawie stosunku do Ukrainy mowca 
podnosi, że stworzenie niepodległej Ukrainy 
musimy powitać z sympatyą, co więcej, gotowi 
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nawet jesteśmy do pewnych ofiar w prze. 


konaniu, że się nam one w przyszłości opłaca. 
Mowca zastrzega się, że w Galicyi wschodniej 
musi być polski Lwów i polskie Zagłębie nas 


ftowe. Dwa narody, które dzieje od wieków = 
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madziły na jednej ziemi i tak pomięszały, że nie 
dadzą się one oddzielić, muszą dążyć do ja- 
Ikiejś ugody, trudności dadzą się rozwiązać tyl- 
Iko na podstawie porozumienia, które będzie 
gwarantowało prawa Polski, pracą i kulturę 
polską w tym kraju. Klub mowcy będzie gio- 
sował za wszystkimi rezoiucyami, oprócz osła- 
niej. 

Pos. Dąbski oświadcza, że klub jego zu- 
pełnie zgodny jest z główną linią polityczną 
premiera. Jednocześnie mamy uczucie, ża nie 
wszystkie sprawy naszej granicy zachodniej 
zostały na naszą korzyść załatwione. Głównie 
«chodzi o Gdańsk oraz o Mazurów pruskich, 
Lod ten powinien być według zasad Wilsona 
przyznany Połsee bez żadnozo plebiscytu. Ale, 
jeżeli ten plebiscyt ma być, to należy go əd- 
roczyć na pewien czas. aby teu lud miał me- 
żność odetchnąć polakicm powietrzem, żeby 
nad tym ludem nie stał żandarm pruski. Mowca 
w dłuższem przemówieniu rozpatruje poszcze- 
gólne punkty przemówienia prezydenta mini- 
strów Paderewskiego. Wyrsża głęboką radość 
z odzyskania Śląska pruskiego. Wspominając o 
Śląsku Cieszyńskim sądzi, że Czesi mimo wszy- 
stko będą kiedyś naszymi sprzymierzeńcami i 


że będą nas potrzobowali. Trzeba wszystkie | 


spory załatwić z nimi pokojowo, ale potrzeba, 
aby Śląsk został przyznany bezwzględnie Pol- 
sce w granicach określonych w rezolucyi. Ga- 
łicya wschodnia to kraj, który się zrósł orga- 
nicznie z Polską. Mowca domaga się, aby pie- 
biscyt na Mazurach został odroczony na pó- 
źniejj podobnie jak to zrobiono w Zagłębia 
Saary i 


wea, że poważnym argumentem 


z Rumunią. Dalej oświadcza movwrca, że cho 
ciaż wygląda to na paradoks. to przyłączenie 
Galicyi wschodniej do Polski leży także w in- 
teresie ukraińskim, Ukrainizm wychował się 
pod skrzydłami Polski, a szanse Ukrainy w Pa- 
ryżu spadły obecnie zupełnie, od czasu, gdy 
zwycięski pochód armii generała Kołczaka o- 
durzył bogatych rentierów angielskich i francu- 


w Szlezwiku. Wroszcie oświadcza mo-! 
za rezolucyą |do T0 kor. 
większości jest konieczność wspólnej granicy | 10h przynieść 
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żyć dawne Królestwo, t. j. była okupacya Ba 


stryacka, gdzie, jak nie wszystkim wiadomo, 
dzięki manipujaeyi 
wany doszedł do 10 kor. 
dem tego było to, że rząd austryacki zakupy- 
wał od fabrykantów cukier po 330 kor. za 
1 q., a sprzedawał kupcom po 750 kor, ku- 
piec znów oddawał konsunientowi po 1000 K. 
za 1 q. t. j. brał 10 kor. za kilogram. W tym 
czasie w Galicyi tak, jak wogóle w Austryi, 
kilogram cułcru płaciło się 2 kor. 50 h. do 3 kor. 
dopóki nie dostał się w ręce paskarza; również 
w Poznańskiem ceny były normalne. 

Ustalenie ceny cukru jest bardzo ważną kwe- 
styą dla całego społeczeństwa, gdyż nie cho- 
dzi tu o artykuł zbytku, lecz o wytwór codsien- 
nego zapotrzebowania, tax bogatych, jak ubo- 
gich. Dlsczegóż więc wzorować się na tej dziel- 
nicy, w której najezdea, nie licząc się s obcą 
mu ludnością polską, ustanawiał dowolne ece- 
ny; wszakże sprawę tę można załatwió w spo- 
sób zadawalający ogół, mianowiełe xaprostć 
przedstawicieli cukrownictwa wszystkich trzech 
dziełnio do oświadczenia się co de kosstów 
wyrobu białego cukru i złożenia ofert; na tej 
podstawie można wypośrodkować niewygóro- 
wang cenę wyrobu, a doliczeniema podatku spo- 
żywczego. 4 

Co do ustałenia podatku spożywczego, vad- 
mienić należy, że w Austryi był zawsze wyżrzy, 
niż w Niemczech 1 Rosyi, t w owtatnich cza- 
sach doszedł do 54 kor. sa 1 q. Biorą pod 
uwagę zapotrzebowanie Skarbu Polskiego, mo- 
żnaby ustanowić na pierwszych kilka lat 60 
od 1 q. cukru. Podatek tea powi- 
państwu 120—140 milionów ko- 
ron rocznie, licząe ża w kraju wyprodukują i 


|przerobią przynajmniej 15 milionów ctn. metr. 
| buraków. W dalszym ciągu dochód ten zale- |ku Krakowakim na dochód Koła Krak. Tow. 


żnym jest w wielkiej mierze od uruchomienia 


|w Polsce wszystkich istniejących i wojną zni- 


szczonych cukrowni a w przyszłości pomno- 
żania ich. 
Dla zaznajomienia szerszego ogółu z koszta- 


skich, którzy tylko czekają, kiedy będzie mo-|mi przerobu buraka na cukier biały rafino- 
żna odbudować wielką Rosyę. Dalej zaznacza | wany, podaję cyfrowe zestawienie oen prred- 
mowca, że programem stronuicuwa mowcy jest |wojennych z obecnemi: Aby otrzymać cetnsr 
Galicya wschodnia przy państwie polskiem: | metryczny białego cukru, potrzeba 8 q. bura- 
szeroka i szczera razem z Ukraińcami ułożona | ków cukrowych i pół cto. metr. węgla. Przed 
autonomia dla Ukraińców. Co się tyczy Litwy, | wojną 1 q. buraków płacono 2—8 kor., na te- 
to Wilno jest tak samo polskie jak Warszawa | goroczną kampanię trzeba liczyć 34—38 kor.; 
i Kraków. Jest to fakt, którego nie potrzebu- | centnar metryczny węgla kosztował 2 K. 60 h. 
jemy się wstydzić, a stwierdzenie tego faktu |do 3 kor., dziś dochodzi do dwudziestu Kilku 
nie jest żadnym impervalizraem, leez tylko |koron; bardze dobry worek jutowy kosztował 
stwierdzeniem tego, ©o s” na Litwie w ciagu |80 h. do 1 kor, obecnie z materyi papierowej 
naszych złych i dobrych czasów dokonało. Mo- 12—16 kor.; robotnik zajęty przy przerobie za- 


wea jest gorącym zwolennikiem plebiscytu na 
Litwie, Więcej niż plebiscytu od nas żądać nie 


moina. Więcej bezinteresowności i poświęcenia 
wię od Polski nikt żądać nie może. 


rabiał dzionnie 2-—3 kor., dziś otrzymuje 12 do 
14 kor., a rzemieślnik przeszło 20 kor. W tym 
samym stosunku wzrosły cemy innych mate- 
ryałów pomoemiczych, jak koks, węgiel kostuy 


Po pośle Dąbskim przemawiał pos. Nie | (spodium), wapno, smary, kwasy, pasy i t d3 


działkowski (P. P. S.), pos. ka. B..L7.1.4- 
s.ki, pos. Fic'h'n'a, pos. Dembiński, pos. 
(G.r.U.n.b.a.u.m. 

Pos. Buzek wniósł do rezolucyi większości 
dodatkową rezolucyę wzywającą rząd, aby pe- 
czynił kroki, celem zabezpieczenia ekonomiez- 
mej niezuwiełoóci peńciwa palskiaga, «0 DADZDA 
osiągnąć przez szybkie zawarcie traktatów han- 
dlowych z państwami zagranicznemi. 

Przemawiali następnie referenci: pos. G ra b- 
mki, referent większości, pos. Daszyński, 


referent mniejszości, oraz posłowie ODYNA 


_ 3 Dąbski. 
Przystąpiono do głosowania. 
GŁOSOWANIE. 

Po odrzucenia poprawki, wniesiongj przez 
posła Griinbauma, przyjęła Izba jednorayślnie 
rezolucye komisyi z wyjątkiem punktu V, co 
do którego wniesiony był wniosek dodatkewy 
większości, wniosek dodatkowy  maniejszości, 
oraz wniosok dodatkowy wulesiony przez pò- 
sla Fichnę. 
punkt V. w brzmieniu proponowanem przez 
większość komisyi, Przyjęto też wniosek do- 
datkowy posła Buzka. 


WNIOSKI. 


stra spraw wojskowych 
wniosku o przedłużenie czasu służby czterech | 
roczników w okręgu generalnym krakowskim. 


Wniosek sam odesłano do komisy i wojskowej. jg 
J 


Marszałek zawiadomił izbe o katastrofie w ko- 
paini w Orłowej—Łazach. izba wysłuchała 
stojąc tego zawiadomienia. Następnie uchwa- 
lila Izba nagłość wniosku, przedłożcnego przez 
ministra przemysłu i handlu o wyasygrnowanie 
100.000 koron do dyspozycyi Rady cieszyń- 
skiej na rzecz ofiar katastrofy. 

Na wniosek pos. Dabskiego 
podwyższono do 200.000 koron. 

Przyjęto dalej nagłość wnioszu pos. R ege- 
Ta o zarządzenie Śledztwa co do przyczyn ka- 
tastrofy,, oraz nagłość wniosku pos. Mora- 
czewskie.j co do powołania do życia pogo- 
torwia ratunkowego dla dzieci bezdomnech i wy- 
dzielenia dla byłego zaboru austryackiego kre- 
dytn do 4 milionów koron na rzecz instytucyi, 
opiekującytch się dziećmi. Wniosek odesłano do 
komisyi budżetowej. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek ! 


jeszcze przed najbliższą kampanią. 


- KRONIKA. 


ważną też rolą odgrywa cena nasienia burs- 
czanego. Z tego zestawienia wynika, że prze- 
rób cukru w dzisiejszych warunkach znacznie 
więcej kosztuje, niż dawniej, bo gdy przed woj- 
ną wyrób eentnara metr. dochodził do 80 ker. 
sę % spożywczym 68 kor., to obe- 


podatkiem 
emio dojdzie ds 320 kor., uwzgłądninjąs to, że 


pozostałe odpadki s przerobu, jak wytłoki, 
szlam, małasę, zużyte spodjum 1 t. d. sprzeda 
fabryka po cenach odpowiadających wysokości 
cen zakupionych matezyałów  pomoeniczych. 
Doliczając wspomniany już wyżej podatek spo- 
żywczy 70 kor. — ceninar metryczny cukru Ta- 


|finowanogo nie powinien więcej kosztować w 


fabryce, wraz z zarobkiem dla przedsiębior- 
cy jak 410 kor. a w handlu drobnym 420 kor. 
więc 1 kilogram 4 K. 20 h. 

Objaśnienie to wykazuje różnicę w cenie po- 
bieranej przez okupacyę austr. w Królestwie, 


|: Czego wynika, Że okupanci płacąc przedsię- 
l biorcy 3380 kor. z3 1 q. cukru białego, zara- 


W dalszym gtosowariu przyjęto ! biali dla swego rządu 420 kor. na każdym cen- 


tnarze matr., 60 było niezem nieuzprawiedliwio- 
ną lichwą. Nie jest jednak wykluczone, że w 


|miarę wprowadzenia własnej waluty, Oraz u- 


ruchomienia przemysłów, a z tem obniżenia 


jcen materyałów pomocniczych, potrzebnych 


Następnie po krótkiem przemówi niu mini- | przy wyrobie cukru, zmniejszą się także koszta 


uchwalono nagiaźć I 


produkcyi, a w miarę tego, obniży się cena cu- 
kru, co może każdego czasu nastąpić, nawet 
S. D. 


Od Wydawniciwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 


ieil s; uniknięcia przerwy w prze- 
isyłce dziennika. i 


-2 miasta. 
KSIĄŻĘ BISKUP SAPIEHA powrócił z Rzy- 


mu do Krakowa. 
NIEPRAWDOPODOBNE. Jeden z dzłenni-; 


O LEGITYMACYE KOLEJOWE DLA URZĘ- 
|DNIKÓW. Od pewnego urzędnika, który dnia 


okupantów cukier rafino- |16 b. m. jochał z Krakowa do Zakopanego po- | 
za kilogram. Powo- |<iagiem, wychodzącym o godz. 1.25 po POŁ. | poa doie. 


, otrzymujemy nasiępujacą skargę na stosunki 
į Kolejowe, nbecnie — jak wiadomo — niezno- 
iśne. Przy kasie biletowej objaśniono go, że le- 
| gitymacye obowiązują 
lezas. Również konduktor, ogłąduawszy bilet 
i legitymacyę, nie robił żadnych trudności. Wo- 
bec tego urzędnik ów wsiadł do wagonu dru- 
i-giej klasy, mając bilet trzeciej. Tymczacem 
w drodze rewizor orzekł, że legitymscye wrze- 
dnicze walor już straciły i kazał mu słę prre- 
|nieść do trzeciej klasy, na żądanie zaś podró- 
żnego, użeby wyjawił swoje nazwisko, oświad- 


jest bardzo probłematyczna, a twierdzenie pa- 
na rewizora conajmniej podejrzane Co się zaś 
rzekomego 


czynienia zwowa fT krzywds, wyrządzo- 
BĄ stanowi urzędniozezeu, który się wyzyukuje 
w dalszym ciągu na sposób sustryacke-węgier- 
ski Czy rewizor mówił prawdą, te jeszeme wiel- 
kie pytanie. Diaczege jednak w takim razie 
dyrekcyn me podzje tak ważnych zarządzeń 
do wiadomości publicznej? W intaresie porz4- 
dku prosimy o wyjaśnienie tej kwestyl. 

BOLSZEWICY W SZPITAŁACH KRAKOW- 
SKICH. Dowiadujemy się, ^e w szpitalu garnt- 
zonowym na oddziale IH ł IV (ocznym 1 cho 
w m a 3 sie 2 bolszewików żydów, 

rzy jednak eą na tyle zdrowi, że wiaj. 
propagandę bolszewicką. Zwracamy eM H 
wagę włada wojskowych. 

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM. Na 
niedzielnym festynie, który odbędzła się w Par. 


Pomoe Bratnia w zostanie rozlo- 
sowanych kilkanaście obrarów  najwybitniej- 
szych malarzy połskich, między innymi Weissa, 
Wyczółkowskiego, Axentowicza, Stschłewicza, 
Weisowej, Stryjeńskiej i t d. Loterya ta bu- 
dzi wielkie zainteresowanie, zwłaszcza wśród 
artystycznych sfer naszego miasta. 

ZAKUPY W PARYŻU. Powróciła do Warsza- 
wy delegacya, która wyjeżdżała do Paryża i 
Londynu w eelu zbadania miejscowych rynków 


i określenia, jakie artykuły, niezbędne w Pol-| 


sce, możnaby otrzymać. Dałegacya, zawarłszy 
umowy po cenach umiarkowanych, zajęła się 
zakupem artykułów najpotrzebniejszych, tych, 
e których normalnie xsarobkujący człowiek u 
pas marzyć nie może wobec cen paskarskich. 
Należy tu przedewszyztkie obawie, bielizna, 


niczem. Na razie zakupiono 200.000 par 
obuwia po 12 i pół fr. za parę, t. į około 30 
Nabyte dalej 300.000 garniturów 
fr. ee nczynł około 150 mk. 
300.000 nabyte koszule i kale- 
sony, płacąc około 10 fr. ra garnitur (koszule 
po 8—7 fr. kalesony pe 8 fr.| Na mocy poro- 
zamienia rząd francaski otwowył nam kredyt 
do wysokości 50 milionów fr. na rachunek po- 
tyczki zewnętrznej. Uzunięte w tem sposób tru- 
dności kredytowe. 

ZNIESIENIE NAPTWKÓW. Na onegdajszem 
zgromadzeniu tramwajarzy krakowskich zapa- 
dła jednomyślnie uechwnła, rnosząca przyjmo- 
wanie napiwków przez funkeyonaryuszy tram- 
wajowych. 

WALKA Z LICHWĄ. Ws:zoraj wieczorem 
odbyło się rę gmachu Larysza tygodniowe ze- 
branie Komitetu  zwałczanta lichwy przy u- 
dziale przedztawicieli władz miejscowych. Na 
zebrania był obecnym także naczelnik Urzedu 
walki z lichwą w Warszawie, p Ptaszyński. 
Przewodniczył prezes Komitetu mecenas Dr 
Skąpski. Po przemówieniu dyr. Krapińskiego 
ustalono, że trzech urzędników połicyi, co zro- 
sztą poprzednio było uchwalona, będzte stale 
urzędować w biurach Komitetu. Naczelnik U- 
rzędu wałki z lichwą p. Ptaszyńską przedstawił 
organizacyę tegoż urzędu. P. starosta Studziń- 
ski podniósł miądzy innemi sprawę pomieszcze- 
nia magów na skonfiskowane towary, Toz- 
|działu ich i zorganizowania w Krakowie Urzę- 
(du walki z liehwą. W dyskusyi zabrało głos 
kilku mowsów, wśród których prezes Dr Skąp- 
ski podnióał potrzebe rychłej sprzedaży potrza- 
bującej ludności towarów  Skonfiskowanych. 
P. Piaszyński zaznaczył, że w Warmzawie 
będą urządzone na publicznych miejscach prę- 


gierze z nazwiskami paskarzy. Referenci po- 
szczególnych sekcyj przedłożyli szereg wnio- 


sków, które uchwalono. Bakcya mięsna wnio- 
sla, a by odnieść się do p. gen. delegata o wy- 
jednanie, aby na kongumcyę Krakowa pozwo- 
lono kupować bydło w kraju aż po San, dalej, 
aby usunąć pośredników z targowicy miejskiej. 
Sekcysa szynkarska postawiła wniosek, aby 
zwrócić się do przełożonego Stow. gosp. szyn- 
karskiago o wydatne obniżenie can trunków 
pod zagrożeniem rewizyi i grzywien. Sekcya 
mieszkaniowa wniosła, by Komitet ogłosił w 
dziennikach. aby subłokatorowie, pokrzywdze- 
ni wysokością czynszu, zwracali się z doniesie- 
niami pisemnemi do Komitetu iichwy, a sub- 
komitet mieszkaniowy sprawę na posiedzeniu 
rozpatrzy i spowoduje stosowne zarządzenie. 
SĄDY DORAŻNE. Dyrekcya policyi w Kra- 
kowie oplakatowała na murach miasta obwie- 


takszamo, jak doiych-! 


Nr, 117. 
z w w 
Í 

Abr. Finklinga, który szrzdl I. Wawrzaskowi 20- glównneo zarzadu, Po przerwie obiad j nasty: 
garek z łańcuszkiem, wartości 300 kor. —  l'o-ipią: 1) Referat: O dach i spostbach pracy oświa= 
licya aresztowała Woje. Rarnekowskiego i I. Wy- towej w odrodzonej Polsce (Dr Józef Zanietowa 
rycha za cszukañezą sprzedaż zboża miurkumi ojSki: 2) zmiana staiutn; 3) wolne wnioski; 4) zam- 

jknięcie zjazdu. Obrady poprzedzi nabożeństwo w. 
| 2 ge RUA św. Anny o godz. 9 rana 

e. PE Ze względu na doniosłość ; 

| Z Paelski i ze świata. rzad T. O. L. wzywa TE A =” 
| OTWARCIE OCHRGNKI Z N. Wiśnicza pi- "ic swoich delegatów. |, sh 
szą nam: W niedzielą dnia 18 b. m. odbyło się | Wiceprezes: EE U-ajay OEE 6 
w Wisiiczu Nowym otwarcie i uroczyste po- | zimierz Prażmowski. E 
święcenie Ochronki. Jest to żywy pomnik ka| Z PREZYDYUM RADY SZK. KRAJ. Posieđse- 
uczczeniu niepodłegłej Polski. Poświęcenia do- e Fx polnej krajow we Lwowie przecią- 
konał uroczyście ks. praat Andrzej Sękowski, wdopodotnie na dzień 7 czerwca, © esom cab. 
któremu w pierwszym rzędzie Ochronka za-|dynm zawładamie  niniejszem członków i 
wdzięcza swo istnionie. Mieszczaństwo i lu- | szkolnej, Á 
dność całej parafii pragnie widocsnio wychować | „”ORCANIZACYA NARODOWA“ w Krakowie 
swo młodo pokolenie refigtjnia. kiedy nie saze ae tyś 


gam tych, którzy usiłują resipią usunąć ze ezko- 
ly iz życia publicznego. Miasto jest serdecznie Wstęp 


wdzięczne wszystkim dobrodziejcm, a perede- | wej” i ony orez dia 
wszystkiam pp. Jaremom za ofiarowanłe domm | młodzieży. Zapisy do ermi Naredo woj? 
na ochronkę. | przy immis się pod powyżej podanym adresem w 


NABOŻEŃSTWO ZA OPIARY ZBRODNI 
UKRAINSKICH. Dnia 20 h m edbyło mẹ w 
Gródku Jagol. staranism Komitetu miejsa 
nabożeństwo żałobne za spokój dasz niewinsie 
pomordowanych oliar przea bandy ukrażńskia 


godz 5B—7 pe 

Z KRAK. KOŁA Fow. N. S. W. donoszą w s 
wie | ciall szkół średnich w zakładach! 
prywatzych na re szkolny 1919/20 © uch 


w osie od 1 listopada r. x. 8f de dni ostatnich. |raryum, zasadzie na r. szkolry 1918/19 
Dochód ze składid kościałnej, 615 kor, prze- | pmiety ja ma 7 GA" wę adm 2 
znaczono na fumdusz dła wdów i sisrót po mie | pzłrtsk a A A | pie sz 

hy 


winnie pomordowanych przez Ukraińców ro-jwskntek tego, 


daków. | = nie p R 
DO AMERYKI. Wł %. Reymont autor |v góre 7 wlaseioiali rakd ć 
- sk „| dalszej podwyżki, ma wynosić 

„Chłopów“, w tych dniach wyjechał 2 Francyi | eej od oe GIE tuo. gta wię: 


poble > 
PISMO URZĘDNIKÓW PRYW. 


l 7 Bekretaryzii 
Związku urzędników i uruędniczek Ga ady p 
Kraków, ul. Sławkowaka 6, zawiadzmła swoich 

ke w pier- 


członków, oraz ogół p š 
czerwca b. r. wyjdzie pier 


wszych dniach 

będą referaty, przy- 
gotowane na zjazd delegatów urz. pryw. który 
się odbędzie w d. 11 ererwca b. m. w Krakowie. 
Próomamerata artałna 


do Ameryki. Owocem podróży ma być utwór, 
osrity na tle życia tamtejszej Polonë. 
PUNDACYA KOŚCIOŁA NA POWIŚLU 
W WARSZAWIE. Zmarła w dniu 15 kwietnia 
b. r. w Warsaawie 4. p. Bronisława z Jaczew- 
skich Miillerowa przeznaczyła cały zwój mają- 
tek w kapitałach. orza należącą de niej połowę 
nieruchomości, na wzniesienie na. Powiślu, mię- 
dzy mostem Kierbedzia a mostem Poniatow- 
skiego, nowego kościoła porafia!nego pod we- 


zwaniem „Zmartwychwstania Pańskiego". WALNE ZEBRANIE URZĘDNIKÓW I FUNK- 
krakowskich 


DRUGI TESTAMENT KS. SIEMCA. Onerdaj 
ogłoszono w Warszawie drugi tostamemt & p. 
ks. prałata Siemca. W testamencie tym zmarły 
zapisał gmach wraz s placem i kaplieą, istnie- 
ijący przy ul. Okopkowej I. 14, pod nazwą ..Dom 
pracy dla nieletnich chłopców”, na rzecz Towa- 
rzystwa przytulisk dis nieletnich. 

ZARAZ TARGÓW I ZGROMADZEŃ. „Moni- 
tor Polski“ ogłasza: Z powodu masowego poja- 
wienia się tyfusu plamistego w niektórych gmi- 
nach okręgu wojennego, zakazuje się s dniem 


wego. Z 
pilaa, odhsa 
Tauo w tutejszego „Sokola“, rań zjazd del 
tów a prowimcyi, celem apo d mó 
państwowego zrzeszenia wszystkich 
pracowników publicznych, który 
płacy | był na Zielone Święta — 
dopiero 29 czerwca h r. e godz. 10 rame w 
Rady miejskiej (magistrat) w Krakowie. 
ZJAZD ROLNIKÓW. Związki koleżeńskie wy. 
chowańców wszystkich polskica wyższych unasł- 
mi rolniczych organizują w dniu 19 czerwca r. M 


ogłoszenia niniejszego rozporządzenia ak do od- 
wołania odbywania targów, odpustów, zgroma- 
dzeń ludowych i wogóle ych zebrań w pe- 
wiatach: Rawa, Mościska, Gródek Jzgleltoń- 
ski Ciemanów, Jaworów, DobromiL 
UFEROWADZENI -POLACY. Dzienniki war- 
szawskle donoszą, że Ukraińcy, cofając mię Z 
Rudek. wiąziłi prawie człą ludność polską x o- 
kolicznych wsi, ponad 2000 osób, oraa wiele 


e godz. 4 po poł. w sali poniedzeń gmacha O. T. R, 
w Warszawie zjazd wszechpołski rolników, kie” 
rzy ukończyli wyższą uczelnię rolni |. 
t. p. w Polsce lub oraz w pea- 
ocwników w dziedzinie gospodarstwa "riejakiugę. 
posiadająsych wyższe wykształcenia. s 
lem zjazdu jest utworzenie Zwi 
rego opracowała już komisya, w skład ] 
Sh 6220. AES at wspomalarych. 

ązkAw przy współudziałe krakowzklaga 
Studyum Preno Burz ra 


osôb x polskiej inteligenoyi. Dnia 31 czerwca tûme UWAGA 
BANDYTYZM W LUBELSKYTEM. W jednym | instytutu lak 
w Iaubelskiem kra.|, OSTRZEŻENIE. Tow. kastol. wł. reala. w Krs 


tylko miesiącu dokano 
drieży większych 41, mntejszych 28, napadów | «iej 
rabunkowych 29, zabójstw 2, morderatwe 1, cię 
żkie pobicia 8, podrzucenie dziecka 1 ft d 
Szkody, wymikłe z rabunków i kradzieży, do-j*4 
keia do ćwierć miliona koron. 

UCZCIWY ZNALAZCA. Z Włostowa, koło |; 
Opatowa, donoszą nam ze szczerem WZRATiSTA, 
że 18 marca b. r. p. Erazm Żarow, funkcyo- dr 
[payas kolejowy z Nowege Sącza, ul. á Ku- 
negundy L 282, znałazł na stacyi w Krakowie 
damski woreczek, w którym się mieściła go- 
tówka wras z drabiazgami na ogólną sumę 1000 


İK. Nietylzo trudził się odnalezieniem właściciel- | pojeka mj op 

ki zguby, co mn sią udało dopiero po przeprowa | odbędzie w TWA 

dzeniu ubocznej korespondoncyf, ale dowiedzła. | NA WALNEM ZE Oddz. kolzr. Soknie 
wszy się o adresie, sam osobiśeie odwiózł rzeca weszi ae as 

znalezioną do Sandomierza, narażnjać Się na lk y N R. Wójcik Eo 4 Jas JE 
trudności ł niewygody fatalnej komumikacył |kobik La. I dł. © Niblel kap, II 

BE7CZELNOŚĆ BOLSZEWIKÓW. W „Ker. m: d 
warsz.“ czytamy, że umieszczono w szpitalach ke A. L Mks o, Maide DLA Pot 


warszawskich, między innymi w szpitala Ujas- 
dowskim, po kiłku i kilkunastu jeńeów holsze- | dzieci 
wiekich, przeważnie tylko bardzo lekka ran- 
nych. Bolszewicy ci (Rosyante, Białorusini 
1 żydzi) zachowują się nietylko wyzywające 
i brutalnie wobee sióstr miłosierdzia i pañ płe- 


menty osobiste. 
KONKURS NA POSADY NAUCZYCIELSKIE 
ż Naczelna Rada 


zienny m. 

SPEKULACYA RUBLAMI. Dzienniki warez. 
donoszą: Dostawcami rubli rosyjskich de War- 
szawy są handlnjąey a b. „Ober-Ostu* 1 w miej 
scowości poza Brześciem i Grodnem. W tych 
miejscowościach rubel równa nią marce poł- 
skiej. Handląrze skupują tem w wielkich fo- 
ściach ruble i przywośą je do Warszawy. Kilku | „; 


szk. 
ekspozytury Rady szk, krej. w Kra 
do końca czerwca b. r. 


3 
i 
E 
A 
B 
§ 
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|handlarzy na spekułacyi zrobiło znaczne | kinemate po ła, jakie dregi 
talir > rozwoju iak wielkie, nieobliczalne niema! 24 
możliwości na w kasle 


WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 22 b. m. 
e godz. 12 rain 40 w noey pociag z Żyrardowa. 


,ków tutejszych doniósł w korespondencji z 
i Warszawy, że na posiedzeniu Rady ministrów 
panne pene w dniu 16 b. m. załatwiono odmownie wniosek 
: i Ą : ministra komunikacył na udzielenie kart wol- 
W sprawie ustalenia cen białego Cukru on; jady koleją członkom redakoyj pism pol- 
W Polsce. |skieh. Spodziewamy ię, że wiadomość ta się 
1 jnie sprawdzi. Wszystkie państwa europejskie 
Ze wszystkich przemysłów cukrownistwo |spieszą dziennikarzom z pomocą w nłatwieniu 
najmniej wykorzystało czasy wojenne do pod- ' podróży w niezbędnych sprawach służby pu- 
niesienia cen swego wytworu, co też s uzna- blicznej — a nowoczesna demokratyczna Pol- 
niem stwierdzić należy. Od pewnego czasu cO- ska miałaby w tym kierunku hołdować zaco- 
raz częściej dochodzą wieści o zrównania cen fanin? - 
cukru we wszystkich trzech dzielnicach Poł-i Z UNIWERSYTETU. Naezelnik państwa za- 
ski Jest to całkiem słuszne i zrozumiałe, gdyż mianował prof. nadzw. anatomii pati 
ię Rownie musi za». Jagiel. Dra Stanisława Oiochanow. 
wszystkie cukrownie naszego państwa. Nlepe- skiego profesorem zwyczajna przed- 
kojącem jednak jest to, że za wzór ma SO hajota, "4 aii 
hu 


o godzinie 4-tej po południu 


i parla sią o sąd i p. M. przez tut. sąd pow. karny 


+ Z POGOTOWIA. 


ogiezne na | zarza 


[szczenie a zaprowadzenia sądów doraźnych 
w okręgach sądów apełacyjnych w Krakowie 
i Lwowie. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszonia. 

| DROGIE OPAKOWANIE. P. T. Mazanek, wł. 


sklepu w Sukiennicach, jednemu z gości policzył 
¡sa opakowanie w papier chleba 20 hal. Sprawa o- 


Warszawa, wpxdł na pociąg towarowy i rozbił 
4 wagony, zań z pociągu osobowego wyszły 
z szyn 3 wagony. Wskutek silnego zderzenia, 
jadący w pociągn osobowym pasażerowie 20-| 
stali putłuczeni lub lekko ranni. | 


iza lichwe towarową skazany został na 14 dni arc- Zawiadomienia 1 komunikaty, 
sztu i 6000 K grzywny. ZJAZD T. O. L. W niedzielę 1 czerwca o godz. 
czoraj wezwano Pogotowie i 10 rano w sali Rady powiatowej w Krakowie, 
ratunkowe do Podgórza. gdzie Ludwika Postawę, | Pijarska 1, odbędzie się walne zgromadzenie Krak. 
ślusarza, E zranił towarzynz cię Tow. oświaty ludowej, połączone ze zjazdem kie- 
żko w nogę. Odwieziono go do szpitala Św. La- |rowników i delegatów czytelni. Program obrad: 
A 1) Zagajenie; 2) odczytanie protokołu z ostatniego 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Przytrzymago na |walnego zgromadzenia; 3) sprawozdanie z działal- 
tat. dworcu kolejowym .Tózefa Jachowicza w ehwi- ności Krak. Towarzystwa oświaty ludowej od r. 
K, gdy skradł przy wniadania wagonu Knoblo- |1882—1919 (ks. Kazimierz Prażmowski); 4) wy- 
obowi portfał u 400 K.-— Na tandccie aresztowano bór prezesa; 5) wybór uzupełniający gg ków. 


przejechawszy zamknięty sygnał na stacyi x 


legacie na każdych 200 ezłonków Twiąr 
rzadku dziennym: Sprawozdania de uaeyi u kani 
fcreneyi z ministrami i posłami w Warszawie, 
teczne nehwalesnie statutu 
kl do wrdania wfasnego tygodnika, 

POPIS UCZNTÓW śpiewaczki 4 Stafzni Dłure- 
nzowskiej odbedzie się w środę d. 28 b, m. w sal 
„Saskiej“, Bilety w księgarni Fr. Eberta, ul. Slaw- 
kowska (hotel Saski). 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowsekiego. 
Sobota: „Nieboska komedya“ Z, Krasiń- 
skiego. 


Ne. MZ, 


Niedziela: Po poł. „Krag intercsów" J. 
Bonaventa; wicczorem „Rzeczywistość* B. Gor- 
czyńskicgo. 

Poniedziałek: „Rzeczywistość“ B. Gor- 
czynńskiego. 


Wtorek: .Wygnany Eros“ T. Konczyń- 
skiego. 
Środa: (Nowość). „Odyss w gościnie", 


sztuka w 3 aktach Macieja Szukiewiceza. 

Czwartek: Po poł. „Wachlarz lady Win- 
dermere* O. Wilde'a; wieczorem „„Odyss w go- 
ścinie* M. Szukiewicza. 


Piatek: „Odyss w gościnie" M. Szukie- 
wieza. 

Sobota: „Odys w gościnie" M. Szukie- 
wicza. 


Niedziela: Po poł. „Obowiązek“ H. La 
vedan'a: wieczorem „Odyss w gościnie" M. 
Szukiewicza. 


Repertuar mie”skiego teatru powszechnego. 
Sobota: „Mazepa“. Gościnny występ St. 
K unke-Zawadzkiago. 
Niedziela: Popol. „Królowa  przedmie- 
ścia; wieczorem Zemsta”. Gose. występ St 
Knake-Zawadzkięgo. 


Wiadomości gospodarcze, 


SPRAWA GODNA POPARCIA. Budowa pań- 
stwa polskiego polega przedewszystkiem na na. 
prawie stosunków rolnych w Polsce, loca przy 
tej pracy daje się odczuwać dotkliwie brak od- 
powiedniej prasy rolniczej. Polska, państwo o 
wybitnym charakterze rolniczym, nie posiadała, 
prócz pięciu tygodników rolniczych i to ofi- 
ceralnych organów różmych Towarzystw gospo- 
darczych, żadnych pism. poświęconych specyal- 
nie rolniectwu i gospodarstwa w szerszym za: 
krosie dla ludu. Aby zaradzić tema brakowi 
choć w części, za inicyatywą pp. Józefa Takliń- 
skiego i Dr Juliana Skulskiego zawiązała się 
w Krakowie Spóika wydawnicza dzieł i czaso- 
pism rolniczych. handlowych, ekonomiczno- 
politycznych, truktujących o wszelkich  załę- 
ziach gospodarstwa rolnego i domowego, p. t. 
„Gospodarz Polski“ (Kraków, św. 
Krzyża 1. 8). Spółka ta wanawia wydawnictwo 
tygodnika rolniczego p. t. ..Giogpodarz Polski", 
założonego przez p. Józefa Taklińskiego w 
Przemyślu i tam wydawanego przez czas dłuż- 
Szy AŻ do inwazyi ukraińskiej w listopanig ub. 
roku, która spowodowałe zawieszenie tymcza- 
Rowe pożytecznewo pisma. Udziały Spółki wy- 
nasza po sto koron. 

AGENDY WYDZIAŁU GÓRNICZEGO byłej 
Koamisvi Rz. w Krakowie, z wyjatkiem techni- 
czno-administracyjnych agend Sekcył rolnej, 
zostały z dniem 15 maja b. r. objęte przez Šek- 
` eye oórniczo-hutniczą min. przemysłu 1 handlu 
w Warszawie i tworzą: .Małopołski oddział 
górniczy Sekcvi górniczo-hutniczej min. przem. 
i handlu w Krakowie". którero kierownikiem 
jest radca dworu inż. Jan Zarański. 

GŁÓWNA KOMISYA ROZDZIAŁU DRZE- 
WA. Gen. del. rządu na zasadzie rozporządze- 
nia wykonawczego min. robót publ. do ustawy 
z d. 28 lutego br. w przedmiocie zaopatrzenia lu- 
dności w drzewa opałowe i budulcowa, zamizno- 
wal członkami Gł. Komisyi rozdziału drzewa: 
1. Delegata min. robót publ. jako przewodni- 
czącege inż. H. Dudeka; 2. delegata min. roln. 
i dóbr państw. prof. Józefa Zacharę i 8. dele- 
galą min. skarb. Dr Wł. Peca, dyroktora okręgu 
skarb. w Krakowie. Gen. delegat, powołując 
równocześnie Gł. Komisyę rozdziału drzewa 
do życia, zarządził jej co rychlejsze nkonsty- 
tuowanie sie i rozpoczecie urzędowania prry 
deleracie min. robót pnhl. w Krakowie. 

OCHRONA BYDŁA PRZED REKWIZY- 
CYAMŁ.. Komitet Tow. roln. krak. komunikuje: 
Według informacyi z ministerstwa rolnictwa 
jest prawdopodobnem, iż celem dostatecznego 
zaopatrzenia armii polskiej w mięso, będzie 
musiało ministerstwo spraw wojsk. zarządzić 
przymusową rekwizycyę bydła. Aby jednako- 
woż uchronić materyał hodowlany przed rekwi- 
zycyą, bedzie przeprowadzony ogólny prze- 
głąd bydła, sztuki hodowłane zostaną wyzna- 
czone i opatrzone odpowiednimi certyfikatami 
ochronnymi. Ponieważ przeprowadzenie tej ak- 
cyi wymagać bedzie dłuższego czasu, przeto na 
czas przejściowy zatrzymują ważneść wszyst- 
kie certyfikaty, wydane dotąd przez Tow. rol- 
nicze na bydło kolczykowane. z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że eortyfikąty te muszą być po- 
twierdzone przez delecaturę min. rolnictwa w 
Krakowie. W tym celu powinni wszyscy hodo- 
wey, którzy otrzymali certyfikaty na bydło 
kolczykowane. zwrócić te certyfikaty odno- 
śnym Tow. rolniczym ekregowym. Towarzy- 
stwa rolnicze okrezowe prześlą certyfikaty ko- 
mitetowi, który postara się o potwierdzenie ich 
w delegaturze ministerstwa, celem wręczenia 
hodowcom. 

O terminie ponownego, uzupełniającezo zna- 
czenia bydła hodawlaneco zawiadomi komitet 
w swoim czasie Tow. rolnicze okręgowe, 
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L niewoli hatdamaekiei. 


Kilka miesięcy knuta hajdamackiego wyci- 
snęto na polskiej łudności Galicyi wschodniej 
bolesne, niezatarte ślady, pozostawiając po s0- 
bie niejednokrotnie pamiątkę na całe życie. Po 
wyzwoleniu z pod wrogiego jarzma gazety 
lwowskie pełne są opisów tragicznego piekła, 
przez jakie przeszła męczeńska nasza ludność 
raz jeszcze, bodaj ostatni, po tylu inwazyach 
rosyjskich. Jako przykład podajemy z gazet 
lwowskich korespondencyę z Komarna. 


Radość mieszkańców przy wkroczeniu wojsk | dencie! Potwierdzam odbiór pisma pańskiego 


p PARC PR KRN O OOOO 
Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa 
obrazy do ołtarza. ©QO©Q©©©©© Po cenach najniższych poleca: 


na rozkazy i groźby. 


,„BŁOÓR NARODU” z dnia 24. Maja 1919 roku. 


| polskich do tego miasteczka nie miała granie. | dnia 20 maja, Był Pan łaskaw zauważyć, %8 
Przeżywało bowiem Komarno wraz z całą po- sprawy, co do których delegacya niemiecka 
łacią kraju, załaną przez wroga, tyle przykrych | pragnie przedłożyć swe uwagi, są tak zawiłe, 
chwil, że srogie wspomnienie, splatające się |ża memoryał delegacyi niemieckiej nie mógł- 
ściśle z nieprawdopodobnie piękną  terażniej- | by być ukończony w przeciagu dni 15 i dlatego 
szością, wyciskało mimowoli z oczu pomieszane | domaga się pan przedłużenia tego terminu. 
łzy bolu i radości. Na to dantejskie piekło, trwa- | Mam zaszczyt oznajmić na to Waszej Eksce- 
jące tak długo. składały się kolejno i wielkie | lencyi, że rządy sojusznicze i sprzymierzone 
krzywdy, wołające o pomstę do nieba i drobne, | godzą się na przedłużenie terminu do czwartku 

a liczne upokorzenia codzienne, spływające |dnia 29 maja. 


w jedno pasmo szarego, nieznośnie oaków. o 3 d 
życia. W lutym ogłoszono pobór Polaków do 
armii ukraińskiej. Mimo energicznych zarzą- P rawie ultimatum. 
dzeń, Polacy do poboru nie stanęli. Nastąpiły | Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
dla nich chwile bardzo ciężkie i twarde. Mu- | dowiaduje się z Paryża: „Matin“ pisze, że prze- 
sieli ukrywać słę po lasach, strychach, ba- diażenie Niemcom terminu odpowiedzi e 8 dal 
gnath, a nawet piwnicach kaplic ementamych, będzie ostainiem przedłażeniem. Sojusznicy bę 
tropieni szczególnie przez kobity ukraińskie, | gą potrzebowali na zbadanie niemieckiej konta- 
wśród których prym wiodła żona „ukrałńskie- propozycji czterech iub pięciu dni, poczem 
go burmistrza* Olchawa i niejaka Harhalówna, postawią Niemeom bardzo krótki termin do 
p Z oyan nauczycielskiego żeńskie- podpisania pokoja „Matin“ donosi, że podpi- 
we Lwewie. i ju nastąpi miedz 

© obok mieszczan komarmiańskieh, chłopi z 0- zza Pó do w Ri eap E 
| kolicznych wsi polskich zachowywali się wobec | stapi ono między 11 a 15 czerwca. „Potit Pa- 
władz nkraińskich opomie 1 z nadzwyczajną | njęn* pisze, że po zbadania przes sojuszni- 
godnością, nie dzjąe ant jednego rekruta, głusi ków odpowiedzi na warunki pokojowe, otrzy- 
mają Niemcy termin 48 a najwyłaj T2 godzia 
do podpisania pokoju. 

Paryż. P. A. T. Ostateczny  ośmiodmiowy 
termin, przyznany Niemcom, upływa dria 20 


Ciężkie czasu nastały, gdy po por. Utrysce 
objął komendę miasta brutałny tyran i despo- 
ta, por. Biłeckij, który w sposób ohydny drę- 
czył lndność Jako przykład jego be- 
styalstwa niechaj posłuży następujący epizod: 
Niejaki S„ Polak, ukrywał się prłed branką 
wojskową. Ukraińcy szukali go gorliwie. Pe- 
wnej nocy o godz. 12 wypadła do domu jego 
rodziców rewizya, prowadzona przez samego 
komendanta, że zaś poszukiwany dobrze się 
ukrył, por. Biłockij wydał rozkaz aresztowania 
jego 18-letniej siostry, Janki. O półnoey wśród 
płaczu i lamentów rodziny, dziewczynkę odsta- | wręczono dziś panu Clemenceau dwie noty. 
wiono do więzienia, a gdy brutala proszono | pzemyzza z nich dotyczy sprawy niemieckiego 
o litość nad dzieckiem. odpowiedział: „Ne maju | majątku zagraniea, druga zaś zajmuje się usta- 
sercia, łyszyło sia w Dubiu*" (f, t. j. w obozie 
internowanych Ukrańców. I tu zaszedł charak- 
terystyczny moment. Żołnierz ukraiński ulito- 
wał się nad dzłeckiem i tłómaczył komendanto- 
wi, żeby je wypuścił, bo to „przecież driecko 
niewinne“, ale brutalny porucznik był niewzru- 
szony i dopiero za cenę 2000 koron wypuścił 
| dziewczynkę na wolność. 

Poza tym drobnym epizodem aresztowania 
i wywożenia de obozu internowanych, częste 
dzikadi i Paz kazań ryż: Odpowiedź sojuszników na notę niemie- 

Korespondent z Komarna kreśli dalej boha- |Cką w sprawie związku narodów przyjmuje 
terską postawę Polaków w obliesm tej nędzy | bardzo sympatycznie kilka niemieckieh prope- 
moralnej: „Zlaliśmy się w jedną bryłę“ — pisza 
on— .nękani, prześladowani, poshbawiemi sro- 
dków żywności, głodzóni, bez chłeba, cukru, 2 
przedewszystkiem bez żadnej wieści 1 tamtej 
strony frontu, dokąd biegły nasze myśli o ka- 
żdej porze dnia ł nocy, gdy zalegefiśmy piwni- 
ce. do których chroniliśmy sią przed naszą ar- 
tyleryą. Naswe córki, uózenice szkół Iwowskich, 
przed wilią westowały po domach polskich | pełnej wzajemności zauważa nota, że nie można 
na skarb narodowy, a to chyha najlepiej świzd- |robić porównania między traktowaniem jeiców 
czy o nastroju, iski w młiasteozkach wóród lw- | przez Niemcy a przez sojuszników, dlatego też 


t Niemcom nin przyzna. W kołach miarodajnych 
utrzymują, że podpisanie pokoju nastąpi dnia 
15 czerwca, 


Nawe noty niemieckie. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. PB. kor. donosi z Wer- 


salu pod datą 22 maja. Z niemieckiej strony 
wodawstwom pracy. Równocześnie takżo i Cło- 
menceau wysłał dwie noty do delegacyi nie- 
mieckiej. Jedna « nich dotyczy gospodarczych 
skutków projektu warunków pokojowych, dru- 
ga zaś jest odpowiedzią na notę niemiecką w 
sprawie związku narodów. 
e e e 
Odpowiedź koalicyi. 
Wiedeń. P. A. T. Wisd. B. kor. donosi z Pa 
zyoyi, zauważa jednakże, że najlepiej będsia 
je można rozważyć, gdy związek narodów ostā- 
tecznie będzie już utworzony. Odpowiadź ma 
notę niemiecką w sprawie jeńców wojennych 
odrzuca wwotnienie jeńców niemiechich, którzy 
popełnił zbrodułe. Nota dzje zapewnienia ce 
do traktowania jeńców memieckich aś do chwili 
odesłania ich de ojcryzny. Co de Żądzuła za- 
dności panował". 

W szkołach uczyły sprowadzone specyalałe | ści. 

Ukrainki, jednałrowoż, przynajmniej w puwsym 
kierunku, bezowocnie. Małe dzieci w szkole, 
pytane e narodowość, mówiły odważnie: „je- 
steśmy Polakamt*. 

A żydzi? Żydzi po zamachu ukrałńskim stali 
sie gorącymi przyjaciółmi Ukraiteów. Gdy pier- 
ścień wojsk haidamackich otoczył Lwów w 
marcu, radość nfeopisana zalegla domostwa sy- 
nów Izraela. „Naszym dobrzo idzie!“ mówii po 
miasteczku wśród objawów radości i wesela. 
W pamiętny za$ poranek piątkowy, gdy do Ko- 
marna wkracząty okurzone i oznojone trudem 
wojennym oddziały poznańskie, wylesłi żydwi 
na uliee miasteczka I wołali: „Nasze wojskał 
nasze wojska idąt... Niech żyją nasze wojska!*... 


OBECNI DELBGACI NIEMIEC NIE PODPISZĄ 

Paryż. P. A. T. Havas donosi: Obiegają TO- 
żne pogłoski e stanowisku delegacyi niemie- 
ckiej. Dzienniki notują wiadomość. że delega- 
cya niemiecka w obecnym swym składzie po- 
stanowiła odmówić podpisu, Brockdorff-Ran- 
tzau ma zążądać, aky w jego miejsce Zamiano- 
wano kcgo innego. 


Qdroczenie rokewań z b. Austryą. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor, donosi 
iskrowo z Berlina: Wodług „Petit Journala“ 
wręczenie warunków pokojowych delegacyi 
niemiecko-austryackiej uległo znowu zwłoce. 
Wyłoniły się nowe kwestye, które skłoniły 
konforencyę pokojową do odroczenia terminu 
wręczenia warunków do końca maja. 


Obrady konfereneyi pokojowej, 


Kraków, P. A. T. Radio krak. z Lyonu: Ra- 
da trzech naczelników rządów poświęciła 
czwartkowe posiedzenie badaniu, problemu gra- 
nie Syryj, a mianowicie granic między 
Syryą a Mezopotamią w myśl poroza- 
mienia francusko-brytyjskiego z r. 1915. Przed- 
miotem dyskusyi było przedewszystkiem wy- 
gladzenie granie z grubszą tylko przez wspo- 
mniane rządy wyznaczonych. przy uwzględnie- 
niu interesów ludności mówiącej po arabskn. 

Kraków. P. A. T. Radio krak. z Lyonu: P. 
Orlando, włoski premier, powrócił do Pary- 
ża w czwartek rano w towarzystwie p. Urespi, 
ministra żywnościowego. Na peronie dworca 
lyońskiego przyjął go p. Sonnino, włoski min. 
ISPraWw zagr. 
| Kraków, P. A. T. Radio krak. z Lyonu: PP. 
|Bergmann, Hosler i Oppenheim, którzy zatżą- 
dali paszportów de Holandyi, wyjechali do 
Amsterdamu, gdzie odbędą narady w sprawach 
żywnościowych. P. Wassermann, który miał 
wyjechać razem z nimi z Wersalu, wyjedzie do- 
piero za kilka dni Pewna liczba kuryerów nie- 
|mieckich wyjechała również w kierunku Kolo- 
inii i Spaa. 

Kraków. P.' A. T. Radio krak. z Lyonu: 
„Temps” podaje, że austryacki minister skarbu 
p. Schumpeter przybędzie wkrótce do St. Qer 
main, 


Bolszewicy ewakuują Mińsk 
olszewiey ewakuują Mińsk. 

Warszawa. P. A. T. Kresowe Biuro pras. 
donosi s Grodna: Grodzieńskie pismo „Nasze 
Utro“ donosi z Mińska, że bolszewicy ewakuują 


to miasto. Niektórzy komisarze bolszewiecy już 
wyjechali do Smoleńska. 


KRWAWE RZĄDY. 

Warszawa. P. A. T. Kresowe Biuro pras. 
donosi: Wobec nicpowodzeń armii bolszewi- 
ckiej panuje w Mińsku exerwony terror. Komi- 
sars Kriwoszein grozi w razie ustąpienia bol- 
szewików z Mińska wymordowaniem buržua- 
zyi. Na front przybył Trocki. 


Marsz na Petersburg. 


Paryż. P. A. T. Z Kopenhagi donoszą: Wzdłuż 
całej linii kolejowej od Narwi aż do Pctersbur- 
ga armia bolszewicka znajduje się w odwro- 
cie. Wojska estońskia zajęły ważny punkt 
Moszlakowy (7), oddalony o 60 km. oł Pe- 
tersburga. Połączenie x Petersburgiem jest ze- 
rwane, Bolszuwiey nie mają już z tem mia- 
jstem żadnogo kontaktu. Wojska angielskie, 
któro wylądowały w zatoce I ug.a zajęły kil- 
ka miejscowości nad biegiem rzeki tej samej 
nazwy. Wśród członków sowietów panuje wieł- 
kie zaniepokojenie. Bolszewicy grożą, że bro- 
nić będą Petersburga do ostatniego tdm 
Oświadczają oni, że gdyby jenerał Mannerbeim 
miał prsy pomocy Anglików i Eetończyków 
zająć Petersburg, to znajdzie tylko ruiny 


KAZIMIE 


Do 29 maja. 
Nauen, P. A. T. Radio stacyi pornuńskiej. 
Hr. Brockdorff-Rantzau otrzymał od pana Cle- 
menceau następującą odpowiedź: Pańie Prezy- 


i z masy, oraz 


maja. Ententa żadnych dalszych przedłużeń | 


Niemcy nie mogą ponosić żądań wrajamne- | 


Paryż. P. A. T. Delegacya estońska potwier- 
dza wiadomości o wszystkich awycięstwach, 
odniesionych nad bolszewikami, W walce, sto- 
czonej ostatniego wtorku w Gatezynie dy- 
wizye estońskie zdobyły sześć armat i wiele 
kartaczownie Bolszewicy znajdują się w ogól- 
nym odwrocie. 


Walki na Syberyi. 

Wiedeń, P. A. T. Wied. Binreę kor. donosi 
iskrowo s Paryża: Według urzędowej depeszy 
z Omska, zrmia syberyjska postępuje naprzód 
wzdłaż Hmi kolejowej Wołga—Bugulma. 
Wojska admirała Kołczaka zbliżają aig do 
Orenburga., W okołiey Samary czerwona 
armda stawia zacięty opór. 


Walki na Ukrainie. 


Wiedeń. P. A. © Wied. Biuro ker. donosi 
iskrowo 2 Berlinax Ukraińskie biuro prasowe 
donosi: Generał Grigocjew, który niedawno po- 
łączył się z Petljnną, obradził linię Tripoljo 
koło Kijowa — Lebendeje w poblitu 
prawego brzegu Dniepra. W Tripolja uzyskane 
zostało połączenia między wojksmi gen. Gri- 
gorjewa i gen. Sereni, tak, ża wojska czerwone 
w Ukrainie zachodniej odcięte są od swej pod- 
stawy operacyjnej ra lewym brzegu Dniepru. 


EA "O e 


Paderewski w Pradze. 
Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
z Pragi: Jak donoszą dzienniki prezydant Pa- 
derowski, którego daremnie oczekiwano w Pra- 
due wczoraj, tak przed południem jak i wieczo- 
rem, przybędzie do Pragi dopicre w sebotą. 


Echa katastrofy. 


Cieszyn. (ToL wł, Biura praz) Wozorsj od- 
był się pogrzeb 52 ofiar exspłozyi na kopalni 
w Łarach. W oł:rzędyie pogrzebowym wzięło 
udział przeszło 50.000 osób. Na pogrzeb przy- 
byłi członkowie komisy? koaliayjnej æ Cieszy. 
na 2 międzysejnszniczej Lozmdgyi dia kootroli 
rozdziału węgla z Morawskiej Ostrawy. Wy- 
dział górniczy Rady Narodowej uchwalił na 


rzecz wdów i sierót po zabitych górnikach tym- | CZY? 


ezagowo 30.000 koron. W szpitale Orłowskim 
rmarło dalszych 10 górników, których pogrzeb 
odbędzie się w sobotą. 


Wiadomości ze Lwowa. 


tan stosunków zdrowotuych we Lwowie 


energicznej pomocy nmądn s 
tyżum : prowinaji do Lwowa. lekarze Lwow. 
sey domagają sh reaktywó 


towarzy 
dróży starosta Ortrowski I delegat ministarnywa 
robót publicznych, inżynier Dudek. Równie? 
przybył do Lwowa delegat ministerstwa wy- 
znań f oświecenie publicznego na były zabór 
pruski, Dr Węckowski, w sprawie potrzeb 
szkołniectwa w dzielnicy poznańsktej. 


Osobliwa „transakcya” kandlowa. 


W Warszawskiej „Gazecie Porannej* ezy- 
tamy: 

Polska kupuje od Idtwy broń, amunicyę, ma- 
szyny i narzadria rolnicze... 

Szeroko otwierasz Oczy, czytelniku polski? 
Wszak na Litwie nigdy nie było ani fabryk 
broni, ami amunicyi, ani maszyn rolniczych. 
Prawda? Ale to wszystko zdobyte zostało na 
bolszowikach krwią żołnierza polskiego. 

Szczęśliwa ofenzyra na froncie białorusko- 
litewskim oddała w ręce wojska polskiego mi- 
liardowej wartości zapasy broni 1 amumicvi. 
Te właśnie zapasy, zdobyte krwią i blizną żoł- 
nierza polskiego p. komisarz generalny uznał 


za własność nieistniejącego W. Ka. Litewskie- |j 
go i Polska musi je kupować, by zaopa-|R 
z w nie własne wojsko dla dalszych walk |$i 


i znojów... 


Minister handlu, który się zgodził na tę „kom. | 


binacyę*, uzyskał tyle przynajmniej, że za zdło- 
byte przecz wojsko polskie zapasy bromi i am- 
nicyi rząd polski płaci jednak o 20 proc. taniej. 
teli wynosi cena ich wyrobu. 


| am 


za krów żołnierza polskiego. 


DZIWNA ODEZWA. 


Warszawa. P. A. T. Kresowo B. Pras. do- 
nosi x Kowna: Dnia 16 maja rozlepiono w Ko- 
wnie odezwy, wydana w języku polskim, pod- 
pisane przez Komitet obrony Litwy. W cde- 
zwach tych powiedziane jest: Imperyaliści pol- 
scy wdzierają się na Litwę i usiłują nałożyć 


na Litwinów jarzmo obcego panowania i nie- |. 


woli. Obszarnicy polscy zamierzają zabrać ma- 
jątki przeznaczone dla małorcinych i bezrel- 
nych. Rzad litewski wobec tych zaknsów jest 
w bezwzględnej opozycyi z rzadem polskim I z 
rządem polskim Żadnej umowy nie zawarł, 
wbrew pogłoskom i będzie bronił Litwy i WH- 
na wobyc zaknsów polskich. 


WYBORY W POZNAŃSKIEM. 
Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy mini- 


RZ ZAJĄC 


W tych 20|} 
proc. zniżki mieści się zapewne honoraryum |ġ 


CZROWSKRI 
=== | zódm tła synów dwoje, Kraków, Par Magati L 1 


Bt, £ 


sterstwa spraw wewnętrznych komunikuje, że 
wybory powszechne do rad miejskich w mim 
stach Wielkopolski dały następujace wyniki: 
Wybór przepruwadzono w 87 miastach. Znany 
jest wynik z 51 miast, w których weszło do 
rad miejskich 445 Polaków, 121 Niemców i 13 
żydów. W Poznaniu radnych Polaków 41, 
Niemców 18, 1 żyd, W Ustrowm Polaków 16, 
Niemiec 1. W Gostyniu Polaków 24. W Kroto- 
szynie Fołaxów 15, Niemców 5. W Strzelnie 
Polaków 14, Niemców 4, 1 żyd. W Węgrowcu 
14 Polaków, 3 Niemców, 1 żyd. W Pleszowie 
Polaków 14, Niemców 3, 1 żyd. Niemcy i żydał 
wstrzymali sią od głonowasia w następujących 
miastach: Mieścisko, Nitsztat, Gostyń 1 Sulmia- 
rzyce. $auvważyć należy, że wskutek propor- 
cyonalnego systemu glosowania w nielicznych 
zresztą miastach, w których za czasów niemie 
ckieb radnymi byli tylko Polacy, obecnie we- 
szli do rady także i Niemcy, odpowiednio da 
istotnej wagi żywiołu niemieckiego w, zaluduie- 
niu miast Wielkopolski. 


| Polsk. Ljed. lud. w sprawie rolnej. 


Zjad delegatów P. Z. L. (grupa ka. Blizińskie- 
go), jaki odbył się w tych dniach w Waras- 
wie, powziął w sprawie reformy agrarnej nastę- 
pajace uchwały: 

1. Zjawd akceptuje sianowiske Koła posel- 
skiego P. Z. L.. dająe państwu prawo priy- 
musBowegse wykupu większej I Średniej 
własności, stosownie de potrzeb ludu po cenia 
nstawą określonej, przeciwny jest jednak 
określeniu maksimum posiadania, jako 
zasadzie socyalistycznej. 

2. Zjazd P. Z. L. stwierdza, że lasy stać się 
winny przedmietem specyałnej opieki państwo- 
wej, a to przez zarządzenia, zmierzające do je- 
dneżkej, planowej gospodarki leśnej, przez roz- 
toczenie ścisłej kontroli nad eknpłoatacyą la- 
sów I przemysłu drzewnego, oraz unormowanis 
obrotu drzewem. W zwięsku z tem państwa 


WYMIANA TOWARÓW. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. „Nenesta Wie- 


ADESŁANE. 
Dr. STANISLAW LEWICKI 


b. Asystent Kliniki chor. koblec. we Lwswie 
ordynnie, jak lat poprzednich 


w KRYNICY willa pod Trąbką 


Prof. Dr. F. FOWOTNY 
powrócił 


erdynuje w chorobach krteni, gardła, nesa | cszu 
od godz. 3-6 po południu. 


KRAKÓW, Wisiopelo 4. 


Telefon 1280. 


Karol Bardziński 
włościciel dóbr ziemskich, 


przeżywszy lat 48, no długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 22-go maja 1919 r. 
Wyprowadzenie zw/ok z kanlicy na cmenta- 
rsu ma miejsce wiecznego spoczynku 
w uiedzielę dnia 26 b. m. o godz. 4 pogoł, 
na który to smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewnych. Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 


Rabsżzaństwo żałiokne 


odprawionem zostanie w pon'edziałek dnia 
26 b. m. © g. 9 reno w kościełe św. Barbary. 


Osobne zawiadomienia nie będą roszyłana, 


Iakad pogrzełowy rCencordia: Jana Wetnege 
Plac Ścezacańszi |. B. 


| KA 


1 


Jan Paliński 


właściciel dóbr Rokiciny, 


przetywszy lat 46, zaopatrzony św. Sakra- 

mestami, po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Panu dnia 16 maja 1919 r. 

Pogrzeb odbył się dnia 17-go b. m. Wipodzi- 


nie 9-tej rano ze Szpitala powszechnego w No- 
wym Targu. 
W niputuiczym żalu żona i rodzina tą drogą 


sawiadamiają Krewnych, Przyjaciół I Znajo- 
mych Zmarłego. 


oma 
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Bie. Ł „GŁOS NARODU“ e dała 24 Maja 1910 roku. t 


wspomnienie tuwogi i niebezpieczaństwa, j trunku używano do uwiedzenia rozmaitych | Przy zaciąganiu ludzi do wojska Frydo- | 


Nr. 117. 


publicznych. Większość oficerów uważała 


U kolebki militaryzmu 
pruskiego. 


Już werbunki w kraju y 
z wszelkiego rodzaju gwałtami. Pułkownicy 


i oficerowie werbunkowi chwytali i upno- jżna było bez większego uszczerbku dła rol- Okropne są w poszczególnych wypadkach |niezupełnio jeszcze zepsutych 
wadzałi nawet synów jedynaków, którzy jnictwa i rzemiosła zabrać do wojska z wła- jerar, 
mieli być uwolnieni od wojska, akademików |snego kraju, niedostateczną była w stosun- na x ! i 
z uniwersytetów, nawet całe kolonie pod-|ku do liczby wojska, jaką królowie pruscy | miały jedynie pobłażliwość dla werbowni- jby do drugiej uważali jako rzemiosło — a 
na wła- utrzymać sobie postanowili, wzrok ich prze- jków. W rzeczy samej było to polowanie na iw międzyczasie oszustwem i kradzieżą sta- 
gdyż zwerbowany żołnierz rali się pozyskać dodatek w swoim garni- 
ednich wtody dopiero mógł pełnić służbę wojskową, zonie. Rzadko znalszła się kompania, któ- 
gdy się pożegnał z wszystkiemi nadziejami raby przynajmniej kilku ludzi nie miała 
rdza wspomniany patryota piuski, |i dążnościami do swego poprzedniego ży- godnych szubienicy. Wobeć takiej hołoty 
‘i zbieraniny, znajdującaj się w Reza Jo ludzie, których z nowodu por:tór- 


danych (których osiedlali nieraz 


snych dobrach). Jeśli zaś w razie wojny na-|to skierowany był na ludność krajów aą- 


stapi? brak żołnierza, wtedy ustawał wszel- įsi 
ki wzgląd na prawo. Urządzano formalną o- 


bławę, obsadzaro bramy miasta strażami, |jak stwie at i ) 
Freytag — daleko brutalniejszy i niebez- cia. Nad wszelki wyraz smutną jest rzeczą 


piaczniejszy, 


wchodzęcych jak i wychodzących poddawa- 
no straszliwej rewizyi, zatrzymywano każ- 
dego silniejszego mężczyznę 


wzroście, wpadano nawet do domów, szu- datku by r ą ą 
kano rekruta po piwnicach, na strychu i to | wybieg: Spoić chłopaków nie przeczuwa 
jących nie złego, w wesołem towarzystwie, 
upojenym wcisnąć pieniądze, potem okuć 


w rodzinach uwolnionych od służb® woj- 
skowej. Podczas siedmioletniej wojny za- 
bierali Prusacy na Śląsku nawet chłopców 
wprost z wyższych klas  gimnazyalnyoh. 
„Jeszcze w drugiej potowie XIX. wieku — 
stwierdza znany takżo nam, Polakom, hi- 
storyk Freytag — żyło w wielu rodzinach 


Nadszedł świeży transport 


Beczy się za jakość i prawdziwaść pochodzenia, 

s dwoje starszych ludzi, poszu- 
Małżeństwo E idni wedrtos 
rze, w okolicy zdrowej, niedaleko od Krakowa 
istacyi kolejowej, słonecznego pokoju z przy- 
zwoitem utrzymaniem, za stosowną opłatą. 
Chedzi głównie o spokój I dobre powietrze, — Po za 
Mine, rzecz traktują jako przysługę społeczną w dzi- 

e 


sych czazach. Wiadomość pod „Letni pobyt 91“ 
do Administracyi „Głosu Narodu". 2285 


z bramą wjazdo- 


| 4 

Kamienica nwdinicy. 
Ra s „ Wiadomość w kancelaryi adw. 
Mauzsila, Karmelicka 15, od g. 4—57,. s284 


Z dniem 1 crerwwa br. na nowo wychedzi 


„GOSPODARZ POLSKI 


tygodnik okonemiczne-relniczy, 


jwięcony odbudowie rolnictwa i gospo- 
a darstw wiejskich, 


strogą zmartwionych rodziców było: 
— Nie rośnij, 
połączone były jwniey!* 


A ten werbunek królów pruskich był — 


kom. Było wówczas dla syna duchownego | szustwa. 
lub urzędnika wielkiem nieszczęściem, jeśli | 
wzrostem wystrzelił w górę, a zwykłą prze- |pewnej osobnej zręczności do podstępu wo-|a czynnik ten smutny dostał się w spadku! 
bec łatwowiernych; od tego zależał ich a-|dla następujących lat pokoju. 
bo cię porwią werbo- |wans i podarki. Często tęą nia jawiłi się przesady przypuścić, że z rekrutów zagra- jSQhaua, Grolwana, Olausewiteu, pruski mi- 

oni w mundurze, lecz przebrawszy się w in- nicznych, wstępujących corocznie do woj- 
Ponieważ jednak liczba ludzi. jakich mo-|ną odzież, usiłowali schwycić swoją otiarę. | ska, połowa składała się z lekomyślnych, ale 
gdy 
jakich się dopuszzano przy takich | tymczasem druga połowa składała sią z nie- 
nagonkach na ludzi, a wobec których rządy ;godziwych, którzy dezercyę z jednej służ- 


aniżeli werbunek dowódców 


Ceny podane wraz z przesyłką. — Wysyła po otrzymaniu aeny. 
Księgarnia D. E. Friedlelna — Kraków 
Rynek 17. 2134 


Jadalnia dębowa z 18 krzesłami 


w skórze, salon wykwintny, dywany 
i duże szafy do sprzedania 32209 


w Hali licytacyjnej, Bracka 6. 


Zarząd dóbr Krakowiec pod Radymnem 
potrzebeje 2191 
pomocnika do kancelaryi, 


może być inwalida, o skromnych wymagasiach, biegły 
w rachunkach | z wyrfuźnem pismem hib ana 
panna, — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr. 


Szkoła rachunkowości państwowej I kopieckiej 
Józefa Tobiczyka 
przeniesioną została na ul. Zblikiowieza 11. 


Wpisy przyjmuje co dnia od godziny $—4 kierownik 
szkoły Mieczysław Radawicz. $181 


niewolników, 


jacy serce innych nad złamanem 


jakie sytem werbunkowy sprawiał  daiad-|gier, dziewczyn publicznych, kłamstwa i o- jrydea nie przywiązywano znaczenia do war- surowość taką i samowolę za korzystny, 


[tości morainej zwerbowanych. Przez to ggi- |Środek prawny, jako świętą tarczę ochron- 


wnikać w uczucia, jakie nurtowały w ty- nieustannych jej wybryków i 
o wyższym |dawnych lancknechtów. Przez przyjęcie za- |siącach uciśnionych ofiar, zrozumieć znisz- ; jakich dokonywała, nietylko cały stan woj- 

łŁ rekmut krępowany. Znanym byłiczone nadzieje jednych, bezsilną nienawiść | skowy tracił szacunek u wsnółdbywateli, 
drugich przeciw ciemiężcom, ból nozdziera- lecz także brutalne traktowanie żołnierzy 
życiem. okazało się koniecznem tego następstwem. 
Nie tylko jednak nieostrożnych lub lekko- W wojsku pmskiem byla kara ciclesna, z 
w kajdany i do więzicnia wtrącić, a gdy wy-| myślnych młodzieńców zabierano do wej- |wyjątkiom szpieruty, pozstawiona samowoli 
trzeźwieli, zatrzymać. Pod eskortą i wśród | ska. Ceniony przez królów pruskich renr-'i uznaniu każdego dowódcy. Stąd zdarzało 
gróźb wleczono potem tych więźniów pod | ganizator armii pruskiej 
chorągwie i barbarzyńskiemi karami zmu- szałek Boyen, | 
szaro do przysięgi na wierność. Oprócz ówczesnego wojska pruskiego: 


tak przedstawia charakter ; razów, 


Powieści St. Troki TA ES anki DO STAWIANIA 


wychodzi eo miesiąc w Krakowie. 


Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Najlepszą lokatą kapitału 


jest kupno udziałów Syndykału naftowe- 
górniczego. Sp. z 6. odp. 
Kraków, Sławkowska 23. 


Żądać expose i statulu. 2115 


Wiesław Szajdakowski i Sk 


Kraków, 2210 


ulica Szczepańska 11 
polecają: pończochy gazowe, rękawi- 
czki, woalki, koronki, pończoszki i skar- 
petki dziecinne, wszelkie przybory 

do krawieczyzny. 
Dia Kółek rolniczych większy opust. 


wazy przes Spółkę Wydawalczą Dzieł | Czasopiam PRZEDSIĘBIORSTWO FABRYCZNE 
nom ch, > A Krakowie, pod e- 
redakcją Dra | Stuakiegi i i Takthskiega. Tygodalk | Soinen eimsiom de wyrd kakcy mowach w Baczność! Baczność! 


e 16 strozicach druku zawiera artykuly społeczne, eko- 
memiczne, handlowe, dotyczące przemysłu domowego, 
a kygieny lndowej, weterynaryjae, ogrodniczo-sado- 

wnicze, pszczelnicze i t. p. 


tednozałrowym tartaklem komp 
a Ph morgisa prontu, ledynkani 1 ubi 


sorzedznia, Poważni rofiektanci kotła plik pod Pr 
5 ta w. 
fabryczzca do Administracji »Głosn Narodne. 


Kapitał 


gbi H 
oretwo 
2143 


PIERWSZA POLSKA 
Ehem. pralnia i artyst. farbiarnia 


ludzi, 


general-feldmax- się, iż wymierzano za kradzież ezterdzieści 
a za nieporządek w ubraniu pięć- 
dziesiąt. Karano zaś żołnierzy na placach 


ZE IP W HE COC EEC CZY OCR MEC IEJOK CI REL TU "TE SH 


larąd dóbr Bratkówka 


pod Krosnem, stacya 


bacile System pisemny i iekcyssy. | 


Urząd miejski król. miasta Oświęcimia. 


L. 3325/1919, 


kradzieży, 


Od oficerów werbunkowych wymagano |ngło poszanowanie dla godności moralnej, |ną życia ryeciskiego. 


o wszystko pisze generai-lellmarszniek 


Można. bcz | Boyen, uczeń Scharnkorsta, jmzyjaciel Gnej- 


nister wojny w latach 1814—19. 

Bicie kijem było rzeczą zwykłą. avoszty. 
i kawy forteczne, obostrzone wszelkiego ro- 
dzaju katuszami, nierzadkie — najstra 
szniejsze było bicie szpierutami, gazio doli- 
kwent musiał biedz 20—30 razy z obnażo: 
nemi plecami pzez żywą uiicę setek nzbro- 
jonych w pręty żołnierzy, podczas gdy ofi- 
cerowie baczyli uważnie, aby każdy bił 
mocno. Setki nieszczęśliwych cddało w tych 
męczarmiach ducha. „A nie byli to zawsze 


nej dezercyi szpienutami bito na śmietć lub 
za, nienosluszeństwo aż do omdlenia, — 
czuje potrzebę dodać do tego opisu Frnytag. 

Wobec takich katuszy fizycznych i mo- 
ralnych wielu nieszczęśliwych. prremeca do 
wojska zabranych, uważało jako ostatni 
śnodek vmybawienia: śmierć! Ale i takio wy- 
padki się zdarzały, iż zrozpaczeni innych 
mordowali, aby tylko śmierć przyspieszyć, 
gdyż żyć dłużej nie chcieli. (0. d. n.). 

Ks. Kazimierz Zimmermann. 


Dia P. T. Księży Proboszczów 


spaniały obraz kościel- 
my Matka Boska z Dzie- 


ARNICA SOPLICOIO" 


PENSYONAT 1917 
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li. Zgłoszenia tamże. 
1924 


w lakierni. 2205 


Ošwięcim, dnia 15-go maja 1919. 


KONKURS. 


„ Urząd miejski w Oświęcimiu na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 15 maja b. r. rozpisuje niniejszem konkurs na 


inspektora policyi miejskiej 


posadę 


z zasadniczą płacą roczną 1.400 koron, 


25% od 


dodatkiem aktywalnym 


płacy zasadniczej, 10% na umundurowanie, dodatkami 


pięcioletnimi po 10*/e, tudzież dodatkami drożyżnianymi wyzna- 
czonymi na czas obecnych stosunków anormalnych, płatnymi 
w miesięcznych ratach z góry, z prawem do emerylury wedłag 
Statutu pensyjnego dla Urzędników i funkcyonaryuszów miejskich 
w Oświęcimiu obowiązującego. 

Posada będzie nadana prowizorycznie na rok jeden, poczem 
za uchwałą Rady miejskiej, nastąpić może stabilizacya. 

Kandydaci, w podaniu własnoręcznie pisanem, winni przed- 
łożyć metrykę chrztu, dowód obywatelstwa polskiego, świade- 
ctwo lekarskie, świadectwa szkolne, świadectwo moralności, do- 
wód na kwalifikacyę Komendanta Straży policyjnej, ostatnie świa- 
dectwa z zatrudnienia w tym zawodzie czy to przy policyjnej 
słażbie państwowej lub autonomicznej i krótkie curriculum vitae. 

W razie nominacyi kandydat będzie obowiązany przed sla- 
bilizacyą uczynić dodatkowo zadość przepisom kwalifikacyjnym 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 20-go maja 180$ r. 


Podania kandydackie wnosić należy do Urzędu miejskiego 
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" a a ie ( a EM. y9 D. u. kr. Nr. 88. 
m wartem "n o" Ls "2 zakła > h > | 
s miesigezna „ . . p 350 („ 250) aA BN G ae i Pen A Pareela CZYŚ 0 SG 

Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, | 1 aix popędowa wodza r jazem jost na miejscu. — 7) 


ul. św. Krzyża 3, III. p. 2240 


OPŁATKI 


Kapsułki „Hygieniczne* do za- 
mykania na sucho. — Opłatki 
nk apteczne, okrągłe i kwa- 
ratowe. Opłatki cukiernicze. 
W KRAKOWI 
FR. LENERT M S5i5o0'£ 


a= (ieatrałaa Roprozegtazyu Warrzawskiaj eigtl === 


| 
) 
młynówką 


Stacya kelejowa ebok. 
m Tam do sprzedania = 


11, ha parceli fabrycznej z mlynem, tartakiem, s 1 km. 
Niewyłączona 
liższych 
Taia 

2160 


wką i jazem za 195.000 koron. 
kombinacja Spółki m obecnym właścicielem. 
wyjaśnień udzielają „Zakłady przemysłowe B. 
„iadestria” Kraków, Rynek 18, Ù p. 


Wytworne PANIE używają tylko 


PUDRU do włosów DERMA” 


wyrobu Lakorzier. cham. kosm. „DERMA“ 
(SŁ Studaicki, Dr. med. J. Czermik). Da nabycin w apte- 
kash, porfumeryach | dregusrynch. 2156 


przyjmuje 
wszaikg gardarebę, materyę, Jedwab I Ł p. do 
abamicznege szyszazenia | artyst. forhawania. 
Wykonuja w jak najkrótszym terminie. 
mom (Da Żałeby w 24 gadzinach.) === 
FILIE: 
eL SInwkowska 23 — ul. Sebzatyana 3 — 


Długa 27. — Podgórze, ui. Kaiwuryjska 5. 
ul. Kelaiek 9 (Centrala). 1866 


Powózż 


na parę koni, 


De sprzedania 
garnitur maheniowy 


x lastrem, artystyczna ko- 
moda i szafa m 18 wieku, 


w Oświęcimiu ściśle w terminie do 1-go lipca 1919 r. 


Burmislrz: 
Roman Mayzel. 


Dyrekcya Gimnazyum Realnego w Miechowie 
podaje do wiadomości, że od nowego 1919/20 roku szkol- 
nego będą do objęcia 
posady dla nauczycieli języka i literatury 

polskiej i przyrody wraz z chemią. 

Wiadomości i szczegółów udziela Zarząd gimnazyum 


w Miechowie. 


2215 


— Z Z LA 


ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 
Najstarsza Loterya Kłasowa w Polsce 


PPR R 0 Z ZZA NIANI D ZE ZZZZIĄ | AAA ZZZZZZZZZZ O EO ZZA 


polska Kralewa R t 0 
© è e 


LOTERYA 
sazadać się będzie w II. półroczu 1919 r. 


KLASYCZNA «= 
z 70.229 losów, 35.009 wygran. i 17 premii 


SUMA WYGRANYCH : 


11-milicenów 592 tysiące marek. | 


Ciągnienie I. klasy dnia 14 i 15 sierpnia 1919 r. 
Podział Icsów na ćwiartki I ósemki. 
Sprzedaż losów oddaną zostżnie we wszystkich większych miejscowościach kraju. 

Generalna Reprezentacya na Galicyę I Sląsk 2236 


WITOLD WILKOSZEWSKI 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adwokata Dra Wilkoszewskiego 
Kraków, ul. św. Anny L. 9. 


f, MAN 41 


9.4 ~ 
Ja. 4% m LA 4 . E 


DE? 
v 


Lando czyli wizawi 
lekkie, ma oliwn. osiach, 


zastosowane do letnich 
miejscowości, 


karetka oraz wózki 


aowe, na rosorach, z budą 
automobilewą | bez, po- 
leca pracowaia powozów 
Jana Szymskiego 
Kraków, ni. Rakewiecka 11. 
Przyjmnje także ebstalunki na 
nawa powozy. wózki, wozy cię- 
żarowe ele. takto Odnowienia 

i reperacye tychże. 2172 


Niewiolkieno folwarku 


z budynkami w zachodniej 
lub środkowuj Gallcy! ka 
szukuje de kupna właści- 
cle! dóbr s wschodniej Ga- 
licyi, Polak katolik. 
Zgłoszenia: Lwów, uliea 
Listopada 69. 3206 


Ochroniarka 


sawodowa poszukuje od- 
powiedniej posady, najchę- 
tniej do samoistnego pro- 
wadzenia ochrozki w Kró- 
łestwie, Posadę obejmie 
zaraz. — Zgłoszeaia pod 
„Ochroniarka" do Admin. 
eOGłosu Narodu”. 2897 


dwa obrazy zo ezkoły Ru- 
Dae z Trek. Wiado- 

o —1 n wyj. nie- 
dzie! I świąt ul. esp 
Obserwatoryum 1. p. 2243 


Sypialnia ma- 
honiowa su 


modna, do sprzedania, ul. 

Potockiego 2, parter ma pra- 

wo, od godz. 4—B popol. 
Handiarze wykluczeni. 


Macimłynarz tcoretycz- 
nie i praktycznie obznajo- 
miodyw wysokiem miele- 
miu sa płaskici: siłach oras 
obznajomiony z różnemi 
systemami maszym poszi- 
kujo posady od 15 czerwca. 
łoszania: 


Fiierkiewicz 
anowa-Browar dla M, D, 2245 


- ay prakiykantii 


gay gospodarstwie szuka 
opkowianka. Zgłoszeala 
pod „Pilność" do Admiu. 
„Ofosu Narodu“. 2247 


GGRODNIK zo wscho- 


dniej Galicyi, fachowiec w 
prowadzeniu kwiatów i wa- 
rzyw, poszukuje posady 
aa ordysaryę. Zgłoszenia: 
W. Ochędaszko Drabinian- 
ka 169 p. Rzeszów. 9248 


Bryczki resorowe, Wozy gospodarskie, 
| uu =) Postronki, Leice 
; Pasy konopne 
Płachty nieprzemak. 
àr | Pługi, Brony 
Sieczkarnie, Młocarnie, Parniki 
Wialnie, Wirówki, Kosy, Sierpy 
Siekiery, Grabie, Łopaty, Szuńie 
Oleje i Smary 


do natychmiastowej dostawy puleca: 


jolskie Towarzystwo Handlowe 


Kraków, Sławkowska 1. 


„a godna | 
| 


8116 


zs 


| Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narolu" Ep. a ograniczoną odpowiedzialnością. ma Redaktor sdpowiedzialny | naczelny Roman Woyctzyński, == Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


